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TOMASZ AL Y  A  EDISON 
(1847 —  1931).

ZOFJA MIZGlERÓWNA, Mag. fil.

D n ia  18-go paźdz ie rn ika  r. b. zm arł w sie­

dzib ie  swej O range pod  New -Yorkiem  Tomasz 

A lv a  Edison, sędziw y w ynalazca  ża rów k i i fo ­

nografu, jeden z tych w ie lk ich  um ysłów , k tóre , 

po jaw ia jąc  się w śród  ludzkośc i w  pew nych 

okresach jej by tu , w yw o łu ją  now ą erę w  ro z­

w o ju  w iedzy  lub  techn ik i.

Szczegółow y opis w yna la zków  w ie lk iego 

A m erykan in a  za jąć  m óg łby  całe tomy, pa ten ty  

uzyskane przez n iego liczą  się bow iem  na  set­

k i, to też w  nin ie jszym  rysie b iograficznym  p o ­

przestaniemy na wym ienieniu 

ty lko najw ażnie jszych jego 

prac, z k tórych znaczna część 

odegrała ogromną rolę zarów ­

no w  rozwoju elektrotechniki 

p rądów  silnych jak  i w tele- 

technice.

T. A . Edison urodził się

11 lutego 1847 r. O jciec jego, 

z pochodzenia Holender, by ł 

ubogim  kupcem  w m iasteczku 

M ilan  stanu Ohio. W  ósmym 

roku życia Tomasz przeniósł 

się w raz z rodzicam i do Port- 

Huron w stanie M ich igan.

Przez rok niespełna, jedyny 

raz w życiu , uczęszczał tam 

do szkoły, dalszem zaś jego 

w ykształceniem  zajmowała się 

m atka, daw na nauczycie lka lu ­

dowa. O na  to, w idząc jego zdo l­

ności, które przejaw iały się na ­

wet w  sposobie u rządzan ia  za­

baw  dziecięcych, rozw inęła 

w  nim  zam iłowanie do w iedzy.

D ziesięcioletni Tomasz czy­

tyw ał ju ż prace z dziedziny 

chemji i nauk  przyrodniczych.

D ziec iństw o m inę ło  jednak  prędko , a lat 

m łodzieńczych  —  w  zw yk łem  znaczen iu  tego 

s łow a —  Edison nie  m ia ł wcale. M a jąc  la t dw a ­

naście, m usia ł już m yśleć o swem u trzym aniu , 

zosta ł m ianow ic ie  sprzedaw cą gazet i s łody ­

czy w  pociągach , kursu jących  m iędzy  H uron  

i D etro it, przyczem  ob jaw ia ł w ie lce p rak tyczny  

zm ysł hand low y. M a jąc  la t p ię tnaśc ie , p o s ta ­

no w ił sam w ydaw ać p ism o. By ł to tygodn ik , 

zaw ie ra jący  najśw ieższe w iadom ości te legra­

ficzne, redagow any i d rukow any  w  starym  w a ­

gonie bagażow ym . N iestety w ydaw nic tw o to 

sm utny m ia ło  koniec: w  tym że samym w ago ­

nie u rząd z ił sobie Ed ison m ałe labora to rjum  

chem iczne, w  k tó rem  pewnego razu  w ybuch ł 

po ża r w sku tek  zapa len ia  się fosforu przy

wstrząsie wagonu. O burzony  tem  konduk to r 

w yrzuc ił oknem  n ie ty łko  całe  u rządzen ie  p ra ­

cowni lecz i sprzęt drukarsk i, a na  na jb liższe j 

stacji w yprosił z w agonu  rów n ież i m łod oc ia ­

nego redaktora .

Zko le i za in teresow ał się Edison telegrafją. 

R azem  z ko legą zbudow ał sobie na  poddaszu  

p rym ityw ną stację te legraficzną (za izo la to ry  

s łuży ły  m u stare bu te lk i). S tac ja  ta  oddaw ała  

m u znaczne usługi w  o trzym yw an iu  now in  z 

p lacu  bo ju  (było to w  czasie w o jny P ó łnocnych  

S tanów  z Południowem i).

Ja ko  chłopiec szesnasto­

letn i został Edison telegrafistą 

z p łacą 25 doi. m iesięcznie. 

N iepokonana chęć dochodze­

n ia  przyczyny zjaw isk i genjusz 

w ynalazcy były mu jednak 

przeszkodą w pracy, w yw o­

ływały bow iem  roztargnienie, 

w łaściwe wogóle ludziom  p rzy ­

w ykłym  do skupionej pracy 

umysłowej. Roztargnienie to 

było przyczyną, że zwykle po 

k ilku  m iesiącach przebytych 

na służbie na danej stacji, zw a l­

n iano go z op in ją niepewnego 

w pracy, choć zdolnego urzęd ­

nika. W sku tek  tego w ciągu 

6 lat, pośw ięconych pracy w 

telegrafie, Edison zm ieniał 

k ilkakrotn ie  miejsce za trud ­

nienia, przenosząc się kolej­

no do różnych m iast w  S ta ­

nach Z jednoczonych.

W  tych ciężk ich w arun ­

kach myśl o w ynalazkach  nie 

opuszczała go an i na chwilę. 

W  Ind ianopolis zbudow ał au ­

tomatyczny przenośnik  telegraficzny, pozw ala ­

jący przesyłać depesze z jednej lin ji na drugą 

bez pośrednictwa operatora.

Innym  razem , p racu jąc  na lin ji bardzo  za ­

n iedbanej, na k tóre j tra fia ły  się często różne 

zak łócen ia , p rzygo tow ał d la zapew n ien ia  ró w ­

nom iernego odb ioru  trzy apara ty  te legraficzne 

rozm aite j czułości. Jednocześn ie  k ie łko w a ł w 

jego umyśle pom ysł te legrafji w ie lokro tne j. 

W  Bostonie, p racu jąc  w  przeds ięb iorstw ie  W e ­

stern U n ion  Tel. Co. zapozna ł się gruntow nie j 

z e lek tro techn iką , a w  szczególności z o dk ry ­
c iam i Faraday 'a .

W  roku  1869 otrzym ał p ierw szy  p a ten t na  

apara t e lek trom agnetyczny  do liczen ia  głosów  

„ tak  i „nie przy  g łosow aniu  w  parlam encie .
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W tymże roku zamieszkał w New-Yorku, gdzie 
pracował jako kierownik Ajencji Telegraficz­
nej, dostarczającej wiadomości giełdowych. 
Wkrótce został współwłaścicielem firmy Pope, 
Edison and Co.

W ciągu kilku lat następnych opatentował 
Edison szereg aparatów telegraficznych druku­
jących i automatycznych. Cała praca wspo­
mnianej powyżej Ajencji Telegraficznej odby­
wała się przez czas jakiś tylko przy pomocy 
aparatów jego konstrukcji. W tymże okresie 
począł też wchodzić w użycie opracowany 
przez niego system telegrafji czterokrotnej 
(quadruplex), pozwalający wysyłać jednocze­
śnie po 2 depesze z każdego krańca przewodu, 
co czterokrotnie zwiększa wydajność linji, nie 
zmieniając kosztów jej* eksploatacji. Firma We­
stern Union, która zastrzegła sobie prawo na­
bywania jego wynalazków, zaoszczędzała rocz­
nie, dzięki systemowi Edisona, około 500.000 

dolarów.

W  życ iu  m łodego w ynalazcy  rozpoczą ł się 

teraz okres pow odzen ia . R ozporządza jąc  znacz- 

nem i k ap ita łam i, u rząd z ił on sobie lab o ra to r­

jum  i w y tw órn ię , za trudn ia jąc ą  300 p ra cow n i­

ków . Z p oczą tk u  by ła  to w y tw órn ia  apara tów  

te legraficznych i innych p rzy rządów  e lek trycz­

nych, stopn iow o jednak  dz ia ła lność jej znacz ­

nie się rozszerzyła . W  roku  1876 p rzen iós ł się 

Edison do M en lo  P ark  o 40 km  od New-Yorku. 

D alsze jego losy s tanow ią  w łaśc iw ie  historję 

n ieprzerw anego c iągu jego w yna lazków .

N a rok  1876 p rzypada ją  badan ia  Edisona 

nad e lek trycznem  przenoszeniem  na odległość 

głosu ludzkiego . Telefon Be lla  by ł ju ż w tedy 

znany, zarów no  jak  i m ikro fon  Ju z a  z p a łe c z ­

kam i w ęglow em i, um oż liw ia jący  zasilan ie  ob ­

w odu p rądem  z ogniwa. Pow odzen ie  n ada jn i­

k ów  te le fon icznych zasilanych ogniw am i, d a tu ­

je się jednak  dopiero od czasu, k iedy  Edison 

w ykaza ł korzyści, w yn ika jące  z w p row adze ­

n ia  do obw odu , m iędzy  lin ję a m ikro fon , —  

cew ki indukcy jnej.

Edison podał nietylko pierwszy praktycz­
ny schemat telefoniczny, lecz, zastąpiwszy pa­
łeczki węglowe, używane w mikrofonie Juza, 
przez ziarnka z węgla specjalnie spreparowa­
nego, stworzył ulepszony typ mikrofonu, do 
dziś dnia jeszcze z pewnemi drobnemi zmiana­
mi stosowanego w teletechnice.

W  roku 1877 wynalazł Edison fonograf. 
Stało się to zupełnie przypadkowo. Pracował 
właśnie nad przyrządem, który miał przenosić 
automatycznie znaki morzowskie na drugi ob­
wód. W  przyrządzie tym taśma z odciśniętemi 
znakami przesuwała się na walcu pod drgają­
cą igłą. Puszczając w ruch aparat, Edison zau­
ważył, że przy szybkim obrocie wałka, po któ- 
rym przechodziła taśma z odciskami, słychać 
było pewien rytmiczny dźwięk. Zkolei sporzą­

dził więc błonę, któraby przyjmowała drgania 
głosowe i wprawiała w ruch igłę, wyciskającą 
odpowiednią linję falową na miękkiej warstwie, 
rozpostartej na powierzchni wałka. Podobne 
urządzenie z drugą błoną pozwalało również 
odtwarzać głos, utrwalony poprzednio w spo­
sób powyższy na wałku. Zczasem cynowy wa­
lec zastąpiony został przez płytę, pokrytą wo­
skiem i fonograf stopniowo stał się gramofo­
nem, tak rozpowszechnionym obecnie na całej 
kuli ziemskiej.

W jesieni r. 1879 dokona ł Edison epoko ­

wego w yn a la zku  ża rów k i e lektrycznej, k tóre j 

50-lecie św ięcono uroczyście na  całym  świecie 

przed dw om a laty . H isto rja  pow stan ia  ż a ró w ­

k i datu je  się od p rób  Ed isona  z łu k ie m  e lek ­

trycznym , jako  środk iem  do ośw ietlen ia . P o ­

n iew aż jednak  lam py  tak ie  nie zapew n ia ją  s ta ­

łości św iatła , p rzed s ięw z ią ł on p róby  o trzym a­

n ia  św iatła  z ro zżarzonych  p rzew odn ików . R o z ­

poc zą ł w ięc  dośw iadczen ia  z p la tyną , k tó ra  b y ­

ła  w  ow ych czasach jedynym  znanym  m eta lem ,

o wysokiej tem peraturze  żarzen ia . U s iłow a ­

n ia te zupe łn ie  jednak  zaw iod ły , gdyż d ruc ik  

p la tynow y  zaczyna ł siln ie św iecić dop iero  w  

pob liżu  tem pera tury  top liw ości, tak , że n ie ­

w ie lk ie  w zm ocn ien ie  p rądu  m ogło ju ż  w yw o łać 

stopienie drutu . P rzypadek  dopiero zw róc ił u- 

wagę w ynalazcy , że d ruc ik  p la ty now y  m ożna  

zastąp ić  z pow odzen iem  przez zw in ię te  w łó k ­

no węglowe. Do p ierw szych  ża rów ek  używ ano  

zw ęglonych w łók ien  bam busow ych, z a m k n ię ­

tych w  szk lanych  bańkach , z k tó rych  jak  n a j­

starannie j w ypom pow yw ano  pow ietrze . Ż a rów ­

k i tak ie  zu żyw a ły  3,5 W  na św iecę t. j. siedem 

razy  tyle, co now oczesna ża rów k a  w o lfram o ­

wa, L am pk i węglow e, rozpow szechn ione b a r ­

dzo w  Europ ie , p rze trw a lv  przez la t dw adz ie ­

ścia, a ż do w yna lez ien ia  tak ich  m e ta li jak : 

w olfram , osm i inne, stosowane obecnie do w y ­

robu żarów ek .

Zaznaczyć trzeba, że lampa żarowa, wyna­
leziona przez Edisona, nie była pierwszą pró­
bą zastosowania elektryczności do oświetlenia. 
Lampkę z drutem platynowym opatentowano 
już w roku 1841, a w parę lat później niejaki 
Henryk Goebel zbudował lampki z włóknem 
węglowem i użył ich do oświetlenia swej wy­
stawy sklepowej, co zresztą spowodowało a- 
rcsztowanie go za „zakłócenie porządku pu- 
b’.icznego“. Od pierwszego więc pomysłu do 
jego praktycznego urzeczywistnienia —  upły­
nęło lat prawie czterdzieści. Dopiero genial­
nie praktyczny umysł Edisona potrafił prze­
zwyciężyć różne trudności techniczne, wyna­
leźć najlepszą formę, najodpowiedniejszy ma­
terjał i stworzyć przyrząd możliwie doskonały.

W  roku 1882 Edison założył pierwszą 
elektrownię w New-Yorku, gdzie znalazły za­
stosowanie wprowadzone przez niego ulepsze­
nia w konstrukcji prądnic, umożliwiające wy­
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tw orzen ie  stałego nap ięc ia , n iezależn ie  od 

stopnia obc iążen ia .

N a rok  1891 przypada  konstrukc ja  p ie rw ­

szego na  św iecie k inem atografu , k tórego dz ia ­

łan ie  op iera się, jak  w iadom o, na  tej zasadzie, 

że s ia tków ka  oka zachow uje w rażen ie  w zro ­

kow e przez pew ien  u łam ek  sekundy po zn ik ­

n ięc iu  przedm iotu . Z jaw isko to, znane ogólnie 

z obserwacji życ ia  codziennego, po tra fił E d i­

son w ykorzystać p raktyczn ie . S tw orzy ł on 

tym  sposobem  n ie ty lko  p rzy jem ną i n ie zas tą ­

p ion ą  rozryw kę d la szerokich mas ludności 

w szystk ich kra jów , lecz i now ą n iezm iern ie  

p op ła tn ą  ga łąź przem ysłu , k tó ra  też rozw inę ła  

się nadzw ycza jn ie  w  jego ojczyźnie. O ko ło  ro ­

ku  1912 zbudow ał poza  tem  Edison p ierw szy 

film  d źw iękow y  zapom ocą po łączen ia  gram o­

fonu z aparatem , przec iągającym  taśmę fil­

m ow ą.

D alszym  w ynalazk iem , p ierw szorzędnego 

znaczenia d la e lek tro techn ik i, by ła  k on s tru k ­

cja nowego typu  akum u la to rów . O ddaw na  już 

starano się zna le źćć  m aterja ły , k tó reby  po zw o ­

liły  zbudow ać zasobn ik i, pozbaw ione  wad, w ła ­

ściwych akum u la to rom  o łow ianym . S tarano  

się m ianow ic ie  zna le źć  lżejszy m a te r ja ł na  

e lek trody  oraz dobrać tak i e lek tro lit, k tó ryby  

się m ożliw ie  m a ło  'zm ieniał w  czasie w y ła d o ­

w ania. A ku m u la to r  n ik lo że la zny  Edisona o d ­

pow iada  w  znacznym  stopn iu  obu pow yższym  

w arunkom .

D o da tn ią  p ły tę  akum u la to ra  stanow i w o ­

doro tlenek  n ik lu  N i(O H )3 sprasow any w  rurk i, 

osadzone w  szk ie lec ie  z pon ik low ane j stali. 

U jem ną p ły tę  stanow i że lazo (Fe), e lek tro litem  

zaś jest ług po tasow y K O H . U k ła d  p ły te k  o- 

sadzony jest n ieruchom o w  stalowej skrzynce, 

izo low anej od ze tkn ięc ia  z n iem i w ars tw ą gu ­

my. W  pokryw ie  znajdu je  się specjalny w enty l, 

k tó ry  nie dopuszcza do w ew nątrz  dostępu p o ­

w ietrza, ale um oż liw ia  w ydobyw an ie  się na- 

zew nątrz gazów  w y tw arzanych  przy  ła d o w a ­

niu.

W ydajność akum u la to ra  tego typu jest 

mniejsza, n iż d la o łow ianego (72% zam iast 

96% ), średnie nap ięc ie  wynosi ty lko 1,2 V.

Z a le tą  akum u la to rów  n ik lo że laznych  jest 

oprócz n iew ie lk iego c ię żaru  ich znaczna o d ­

porność na  w p ływ y zew nętrzne . P rze ładow a ­

nie, zarów no  jak  i d łu ższa  przerw a w  u ży w a ­

niu, nie w yw o łu ją  w  n ich  szkod liw ych n a ­

stępstw . D z ięk i u życ iu  stali na  skrzynkę i ram ­

k i p ły tek , akum u la to ry  te są zabezpieczone od 

uszkodzeń przy  uderzeniach . W reszcie  dość 

znaczna  oporność w ew nętrzna  chroni je od 

m ożliw ośc i zw arcia .

PAŹDZIERNIK

O statn ie  la ta  życ ia  pośw ięca ł Edison b a ­

daniom  w  zakresie  rad jote legrafji i te lew izji 

oraz p róbom  w ytw orzen ia  sztucznego k a u ­

czuku.

P race te p rze rw a ł dopiero, zm ożony  cho ­

robą, n a  k ró tk o  ju ż przed śm iercią. Jego  n ie ­

zw yk ła  p racow itość stała  się w prost p rzy s ło ­

w iow ą. N igdy n ie  syp ia ł w ięcej ponad  4 godz i­

ny na dobę, a i te 4 godziny p rzepędza ł c za ­

sem, drzem iąc przy  swem b iu rku , pod łożyw szy  

pod głow ę k tó rą  z k s iążek  z podręczne j bibljo- 

teki. W  chw ilach  szczególnego nap rężen ia  u- 

w agi i w o li zdo lny  by ł p racow ać n ie p rze rw a ­

nie przez 50 do 60 godzin, nie odczuw ając  p o ­

tem  żadnych  ob jaw ów  chorobow ych.

P ragnąc p rzygo tow ać sobie specjalny ga ­

tunek  papieru , po trzebny  m u do pew nych  b a ­

dań, zam kną ł się k iedyś w  swej p racow n i na  

przeciąg  6 tygodni. Czas ten w ystarczy ł m u na 

p rzestud jow anie  odpow iednie j lite ra tu ry , p rzy ­

gotow an ie  grubego tom u no ta tek  i p rze rob ie ­

nie 2000 dośw iadczeń, k tóre  zosta ły  wreszcie 

uw ieńczone pom yślnym  skutk iem .

Badan ia  pośw ięcone budow ie  ża rów k i w y ­

m aga ły  tak że  n iezliczonej w prost liczby  p rób  

i dośw iadczeń. D ość pow iedzieć , że zan im  zde ­

cydow ano się na  w ybór bam busu  japońskiego, 

poddano  przed tem  skrupu la tnym  doświadcze- 

nio oko ło  600 rozm aitych  w łók ien  roślinnych. 

Być m oże, że do tych to w ys iłków  odnosi się 

słynne zdanie Ed isona: „ W  każdym  w y n a la z ­

k u  m ieści się ty lko  3%  pom ysłow ośc i a 97 % 

p rób  i pracy  dośw iadczalne j".

Pom ysły  swoje opracow yw ał Edison d o p ó ­

ty, p ók i nie n ada ł im  realnej zupe łn ie  posta ­

ci, następn ie  sam je najczęściej finansow ał i zu- 

ży tkow yw ał. F ak t, że opaten tow ane przez n ie ­

go apara ty  u lega ły  zko le i rzeczy dalszym  ud o ­

skona len iom  przez jego następców , nie zm n ie j­

sza bynajm n ie j jego zasług.

N ie "wszystkie w yna lazk i Edisona jem u 

w y łączn ie  zaw dzięczać na leży . W  n iek tórych  

dziedzinach  m ia ł on już pop rzedn ików , zw yk le  

jednak  dopiero w  jego p rak tycznem  u jęc iu  w y ­

na lazk i p rzyb ie ra ły  tak ą  postać, w  k tóre j m o ­

gły być eksp loatow ane w życ iu  codziennem  i 

przez szerokie masy. To w łaśn ie , że w y n a la z ­

k i Ed isona do tyczy ły  w  znacznej części rzeczy 

praktycznych , tak ich , z k tó rem i k ażdy  musi 

m ieć do czynien ia, zapew n iło  m u n ie ty lko  w ie l­

k i m a ją tek  lecz i ogrom ną popu larność. P o m i­

mo tego pozosta ł do końca  życ ia  skrom nym  i 

pe łnym  energji badaczem , gotow ym  zawsze 

pośw ięcić  ca łą  fortunę przy  opracow yw an iu  

now ych  zagadn ień  dla u ży tku  ludzkośc i; dla 

rozw oju  cyw ilizac ji i postępu.

PRZEGLĄD TELETECHNICZNY 1931 R., ZESZYT 10
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KABEL MORSKI POLSKA—SK AN D YN AW JA.
Inż. ADAM SPIRA.

W  2 ostatnio w ykonanych kab lach  morskich 

d la telefonji dw uprzedzia łow ej, jak  np. w  kab lu  

Szwecja — G o tland  lub N iem cy— Szwecja 1930, 

przy jęto częstotliwość gran iczną f0 =  6500 H z , 

tłum acząc to zw iększenie pewniejszem  w yko­

rzystaniem  obu kanałów . Zapro jek tu jem y więc 

i w  naszym  kab lu  częstotliwość gran iczną 

6500 H z , pom im o obliczonej najoszczędniejszej 

6200 H z .

Stacje wzm acniakow e połączenia G dyn i 

z M a lm ó  drogą przez Bornholm  m ożem y um ie­

ścić albo w  punktach  krańcow ych, a lbo na w y­

brzeżach: w  Jastrzęb ie j Górze i w  Ystad. O b li­

czmy dok ładn ie  pro jekt następujący: stacje 

końcowe kab la  morskiego znajdow ać się będą 

w  Jastrzęb ie j Górze i w  Ystad. N a Bornholm ie 

um ieszczona będzie w zm acn iakow a stacja prze­

lotowa. O trzym am y w tedy następu jące odcinki 

kablowe:

1) O dc inek  lądow y G dyn ia  —  J a ­

strzębia G ó r a .............................48,4 km

(Ciąg dalszy do str. 285 Nr. 9 „Przeglądu Teletechn."). 

Przy pomocy wzorów  tłum ienia:

r

1 +
'i

gdzie

&>'=

Ro

1̂ 1 — Tl3 '

i oporności falowej:

Z  cos * = y h é
Z sin <p =  —

l + p
'.  s\2

p .s  7/ L

1̂  c  ï i d - v j r

obliczymy krzywe tłum ienia i oporności falowej 

dla odc inków  lądowych.

T a b e la  1.

O B L IC Z E N IE  T Ł U M IE N IA  O D C IN K Ó W  L Ą D O W Y C H  G D Y N IA

(bg) I  Y S T A D  —  M A L M Ô  (by).
J A S T R Z Ę B IA  G Ó R A

1 k, R' Ro
Ro

s K To G, T A
k2

Po Pi 13 b*
b
y

Hz — —
a

km
a

Q

km km

1

km
X10-3

S

km
X10-6

1

km
X10-3

1

kra 
X  10-3

—
1

km 
X  10“3

—
Nep 

km 
X  10*3

Nep Nep

1 300 0,090 0,994 53,90 5,2 3,06 28,48 18,45 0,237 0,183

■J

18,63 1,005 18,67 0,985 1,840 0,89 1,204

2 500 0,143 0,985 53,40 5,7 3,38 28,39 18,39 0,375 0,289 18,68 1,010 18,86 0,994 1,875 0,91 1,226

3 1000 0,286 0,945 51,25 6,8 4,00 27,63 17,90 0,750 0,578 18,48 1,045 19,32 0,999 1,930 0,93 1,261

4 1500 0 429 0,875 47,42 8,3 4,92 26,17 16,95 1,125 0,867 17,82 1,110 19,78 0,999 1,975 0,96 1,291

5 2000 0,632 0,733 39,75 9,9 5,88 22,81 14,79 1,500 1,156 15,95 1,300 20,72 1,000 2,072 1,00 1,355

6 2500 0,715 0,660 35,80 11,4 6,74 21,27 13,76 1,875 1,445 15,20 1,440 21,90 1,000 2,190 1,06 1.432

2) O dcinek  morski Jastrzęb ia  G ó ­

ra — N e x ô ...................................  204,7 km

3) O dc inek  morski N exô— Y stad  88,5 km

4) O dc inek lądow y  Y stad— M alm ó 65,4 km 

O dc ink i lądowe w ykonam y przew odam i

o średnicy 0,9 mm, pupinizow anem i systemem

II C . C. I., w układzie  czterodrutowym . Znane 

są następujące wartości tych przewodów:

d =  0,9 mm

R' = 54,2 S/km

C ' =  0,0335 [J.F/km

V  =  0,0006 H /km

G ' =  0 ,6 .1 0 - 6 S/km

s =  1,7 km

L0=  0,14 H

T a b e la  2.

O b lic z e n ie  o p o rn o ś c i fa lo w e j o d c in k ó w  l ą d o ­

w ych  G d y n ia  —  Ja s tr z ę b ia  G ó r a  i Y s ta d  —  

M a lm o .

In 3500 H z .

Z cos f Z sin <p

1 V kg Pj Z eros <p kj
p.s

2
Z sin <p

Hz — — 9 — X 1 0 '3 iź

1 300 0,090 1,005 1,015 1575 11,15 15,64 — 268

2 500 0,143 1,010 1,006 1569 7,25 15,94 — 178

3 1000 0,286 1,045 1,002 1625 3,85 16,40 — 97

4 1500 0,429 1,110 1,001 1712 2,85 16,78 — 74

5 2000 0,632 1,300 1,000 1910 2.65 17,61 — 72

6 2500 0,715 1,440 1,000 2220 2,85 18,60 — 82
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Oporność skuteczna cewek Pupina w  ob­

wodzie p rądu  zm iennego zależna jest od czę­

stotliwości p rądu . W  rdzeniu żelaznym  cewki 

pow sta ją, jak  w iadomo, pod wpływem  prądu 

zm iennego straty, w yw ołane przez p rądy  w iro­

we i hysterezę. S tra ty  te są w  różnym  stopniu 

zależne od częstotliwości przepływającego p rą ­

du. Skutek  ich dz ia łan ia  podobny jest do skutku 

zw iększenia oporności uzwojenia cewki, tak, że 

m ożnaby  sobie to dz ia łan ie  uzmysłow ić przez 

dodatkow ą oporność cewki. S tra ty  powyższe 

pow odu ją w ięc wzrost oporności skutecznej 

w stosunku do oporności przy p rądzie  stałym. 

Przyrost oporności zależny jest od częstotliwo­

ści i natężen ia  p rądu  magnesującego. O porno­

ścią cewki, spow odow aną stratam i, nazw iemy 

w ięc różn icę pom iędzy opornością skute zną 

R0ct, a opornością, m ierzoną prądem  stałym ,CR0,

R0 strat == Ro cf ~ Ro !

Z krzyw ych oporności, spowodowanej stra­

tam i, podanych przez w ytw órn ie  cewek Pupina, 

odczytam y d la  cewek z rdzeniem , prasowanym  

z proszku żelaznego, wartość:

R o == 4,8 £2 i R 0 cf =  6,3 ^  ;

W artość R0 „f odnosi się do częstotliwości

i =  800 H z . W zo ru jąc  się na wspom nianych 

krzywych, podam y w artość oporności skutecz­

nej przy różnych  częstotliwościach p rądu  w  for­

mie krzywej, przedstaw ionej na rysunku 7.

IlY S . 7. O PO RN O ŚĆ SK U T E C ZN A  L Ą D O W E J  C E W K I 
P U P IN A .

U pływność kab la  jest proporcjonalna do 

częstotliwości prądu:

a w ięc

G' =  2 tcî C'tgô; 

G'
tg o

2x iC '

Tangens kąta  strat —  tg ô zm ierzyć m ożna dla 

danego k ab la  przy  pomocy mostka W agnera. 

Przy częstotliwości p rądu  800 H z otrzymam y:

. . G 'i=800tg 3 f=H00

a w ięc

2 . tc. 800 C ' ’

G  —  2 tcI C ‘
2 . tc. 800 c  >

G ’f=aoo =  0 ,6 .10-®  S /k m ,

czyli

0 6 1 0 —G
G ‘ =  ̂ f =  0 ,7 5 .1 0 - » . f S /km .

oUU

Dokładnie pow inniśm y napisać:

G =  G' + — 
s

ale up ływ ność w cewce jest tak  m ała, że m o­

żna  ją  pom inąć.

O bliczenie tłum ien ia  i oporności falowej 

dla odc inków  lądow ych podane jest w  tabe­

lach 1 i 2.

Zarów no  w tych, jak  i w  następnych tabe­

lach, oznaczają , p rócz wcześniej podanych 

skrótów:

i « 2 «
k i— 1 - y  V;

k .,=
y  '

‘ Y) (1 —  i f )  ’

ki R' +
R„

T „ -

r

G

2

Po =

2

1 + / /  i + m
. + J//i + m

2

Rys. 8 i 9 przedstaw ia ją krzywe tłum ienia 

dla odcinków  G dyn ia  — Jas trzęb ia  G óra  (b„) 
i Y stad  —  M a lm ó (by) oraz krzyw e oporności 

falowej.

D la  każdego z odcinków  morskich dopu ­

szczamy tłum ienie 6 Nep. N a odcinku Ja s trzę ­

b ia  Góra-— Nexô otrzym am y wobec tego n a j­

w iększy spółczynn ik  tłum ienia, równy:

6,0
204“7 ~  0,0293 Nep/km;

Z krzywych, poprzednio opisanych, odczy­
tamy:

s =  2,2 km;

Ze wzoru:

2

w yn ika

sFL .C  ’ 

4

:% 2.s2. C :



PAŹDZIERNIK PRZEGLĄD TELETECHNICZNY 1931 R., ZESZYT 10. 311

przyczem

C  =  C ' +
s

C ' =

36 ln a ̂  
d

p. F /km  ;

______ by

•1

R Y S . 8 . T Ł U M IE N IE  O D C IN K Ó W  L Ą D O W Y C H :  

G D Y N IA - J A S T R Z Ę B IA  G Ó R A  <bg) I  Y S T A D  SI A L M O  tby >.

+SI

R Y S . 9 . O P O R N O Ś Ć  P A L O W A  O D C IN K Ó W  L Ą D O W Y C H .

Ja ko  stałą d ie lektryczną dla izo lac ji pap ie­

rowo - pow ietrznej, przyjm iemy:

£  =  1 ) 5  i

Stosunek średnicy czw órk i do średnicy ży ­

ły może w ahać się w  pew nych granicach; śre­

dnia jego wartość wynosi 3,5.

O trzym am y więc

C =
1,5

36 ln  0,75. 3,5
—  0,0434 |J- F/km  ;

Pojemność w za jem ną dw uch  ży ł k ab la  C ' 

ob liczym y według wzoru, podanego przez 

F. L iischena :

Do dalszych obliczeń przy jm iem y zaok rą­

gloną wartość:

C ' =  0,043 [J.F/km;

Pojemność cewki Pupina, prze liczona na 

1 km, wynosi mniej więcej

Co
=  0,001 [x F ;

przyczem  d oznacza średnicę żyły,

D  —  średnicę czwórki, 

e —  sta łą  d ie lektryczną 

i a — spółczynn ik , za leżny od sposobu 

skrętu czwórki; d la skrętu w gw iazdę, u żyw a­

nego w  kab lach  morskich, w ielkość spó łczyn­

n ika  wynosi a =  0,75.

b 

%

A  więc

c  =  C ' +  —  =  0,043 +  0,001 =  0,044 [i F /km  ; 
s

Przy

otrzymam y 

L  =

to0 =  2 rcl0 =  2 ^6 5 0 0  sec-1

500 1000 1500 1000 2500 Hz.,
— ‘-------- 1-------- 1-------- 1------ —J--

4. rc2.65002. 2,22.0,044. 10 °>°113 H /km  ;

Indukcy jność przew odu wynosi normalnie

L' —  0,0006 H /km ;

k tórą  to w artość zastosujem y i w  naszem  ob li­

czeniu. O trzym am y więc:

^  =  L  —  L ' =  0,0113 —  0,0006 =  0,0107 H /km  ;

a zatem  indukcy jność cew ki Pup ina ustalić 
m ożna na

L0 =  2 ,2 .0 ,0107 =  0,0236 H  ;

S tała  czasowa —  za leżna jest od konstrukcji

0
cewki i ulega ciągłemu zm niejszeniu. D la cewek 

niem iecko - szwedzkiego k ab la  morskiego 1930 

wynosi ona 1 =  0,0158 sec. W arto ść  tę p rzy j­

m iemy i d la cewek naszego kab la . Oporność 

skuteczna cew ki Pup ina wyniesie zatem:

Ro
0,036

0,0158
1,55 Q;

W artość ta występuje przy  częstotliwości 800 H z . 

Przebieg oporności skutecznej cew ki podobny 

jest do przeb iegu krzywej, pokazane j na rys. 7.

W zó r  na oporność jednego km  przew odu 
otrzym am y ze w zoru  na  tłum ienie

R '
1

k i

« / i, G ' f / L  
p /k >- 2 !  r R„

}
/ C

L

Ü

km ’

Przy i  =  5200 H z  otrzymam y: 

5200

k Ł =  l

6500

2

0,8 ;

Tj2 =  0,574 ;
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k ,  =
l/l- - 7]

1,667;

R0 =  6,0 fi;

Spó łczynn ik  upływności d la kabla morskie­

go przy jm iem y 1,2. 10 S /km  przy 800 H z . 

Je s t to w artość, w ystępu jąca w  ostatnio w yko­

nanych kab lach  morskich. Upływności cewki nie 

uw zględn im y i w tym  w ypadku. Tą sam ą dro ­

gą, co uprzednio przy kab lu  lądowym , do jdzie ­

my do wzoru

a średnica 

d =  1,395 m m . 

W ykonam y  przew ód o średnicy 

d =  1,4 mm  

z przekrojem

q =  1,539 mm-. 

Oporność jego wyniesie

2 .1 0 0 0
R'

58 .1 ,539
=  22,4 fi/km  ;

G
1 ,2 .1 0

2 .Tc.8 0 0 .C' 

P rzy 1 = 5 2 0 0  Hz. otrzymamy: 

G ' =  7 ,85 . 10-« S /km ;

2 it . i . C  =  15 ,07 .10-*". i S/km ;

U - Y l
a więc

R
0,574

044

0113

0,0293

1,667

10;t =  0,507 .10* fi

10—:, =  1,972 . 10~a S .

7 ,8 5 .10-B. 0.507 . 103

4 1,972 . 10 :t

— 1̂ ) =  22,8 Q/km:

Przekrój przew odu m iedzianego wyniesie 

zatem
2.1000 4 C < ___8

• • =  5 8 7 2 ^ 8  *’5 ‘

Przew ody morskiego odc inka kablowego 

Jas trzęb ia  Góra-Nexo posiadać w ięc m uszą na­

stępujące w łaściwości:

d =  1,4 m m  ;

R ' =  22,4 fi/km : 

O  —  0,043 (J-F/km ; 

G ' =  15 ,07 .10 - 10. i S /km ; 

L ' =  0,0006 H /km ; 

s - 2,2 km ;

L 0 =  0,0236 H ; 

C„ =  0,002 | jF ;

R0= M  fi;

Przy pomocy poprzednio podanych wzorów  

obliczym y k rzyw ą tłum ien ia  d la tego odcinka. 

Tabela 3 Rysunek 10. 

Z krzywej tej odczytam y, że przy: 

800 Hz. tłum ienie wyniesie 4,68 Nep.

2500 H z. „ „ 4,88 Nep. 

5200 H z. ,. „ 5,90 Nep.

T a b e la  3. 

O B L IC Z E N IE  T Ł U M IE N IA  P O L A  W Z M A C N IA K O W E G O  J A S T R Z Ę B IA  G Ô R A - N E X Ô .

ł ki
k, R'

ii

km

Ro

ii

Ro

s

ii

km

Li

km

To

1

km

X l0 -3

G'

S

km

X10~6

Tu

1

km

X10“ 3

k?

1

km

X10~3

ka

P

1

km

X10-3

P,
0
P

Nep

km

b

Nep

1 300 0,046 0,998 22.38 1,40 0,64 11,51 22,70 0,45 0,115 22,81 1,00 22,81 0,899 0,02050 4,20

' 2 500 0,077 0,995 22,31 1,50 0,68 11,50 22,69 0,75 0,191 22,88 1,00 23,00 0,956 0,02200 4,51

3 1000 0,154 0,984 22,05 1.65 0,75 11,40 22,48 1,51 0,383 22,86 1,02 23,25 0,986 0.02291 4,70

4 1500 0,231 0,965 21,61 1,90 0,86 11,24 22,15 2,26 0,574 22,72 1,03 23,40 0,994 0,02328 4,77

5 2000 0,307 0,937 21,00 2,20 1,00 11,00 21,69 3,02 0.766 22,46 1,05 23,70 0,996 0,02360 4,84

6 2500 0,385 0,900 20,28 2,60 1,19 10,72 21,11 3,78 0,960 22,07 1,08 23,82 0,998 0,02380 4,88

7 3000 0,462 0,858 19,22 3,10 1,41 10,31 20,31 4,53 1,150 21,46 1,13 24,40 0,999 0,02418 4,95

8 3500 0,538 0,810 18,15 3,65 1,66 9,90 19,51 5,29 1,340 20,85 1,18 24,71 0,999 0,02470 5,06

9 4000 0,615 0,750 16,80 4,22 1,92 9,36 18,45 6,04 1,530 19,98 1,27 25,38 1,000 0,02535 5,19

10 4500 0,692 0,680 15,24 4,90 2,23 8,74 17,24 6,80 1,720 18,96 1,40 26,52 1,000 0,02650 5,43

11 5000 0,770 0,605 13,56 5,60 2,55 8,06 15,89 7,55 1,910 17,80 1,58 28,11 1,000 0,02811 5,76

12 5200 0,800 0,574 12,85 5,98 2,72 7,79 15,35 7,86 1,990 17,34 1,66 28,80 1,000 0,02880 5,90

13 5500 0,846 0,525 | 11,76 j 6,50 2,95 7,35 14,49 8,31 2,110 16,60 1,88 30,70 1.003 j 0,03070 6,29
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Sk ładn ik  rzeczyw isty oporności falowej przy 

800 H z. wynosi

Z . cos <p =  525 £2 ;

sk ładn ik  urojony zaś

Z  . sin <p —  105 £2 ;

W artość bezw zględna oporności falowej wyniesie

Z  =  536 £2;

D la  odc inka morskiego Nexô-Ystad otrzy­

m am y spółczynn ik  tłum ienia  przy  5200 H z,

P =  g^°5 =  0,0679 N ep/km  ;

D la  tłum ien ia  tego najodpow iedniejszy będzie 

odstęp cewek

s =  3.1 km

Pojemność w za jem ną dw uch ży ł przyjm iem y,

jako

C ' =  0,0435 [J.F/km; 

a pojem ność cewki, przeliczoną na jeden km

—  =  0,0005 [i F /km  ;

R Y S . 10. T Ł U M IE N IE  O D C IN K Ó W  M O R S K IC H : 
.1. G Ó R A  -  N E X O  I N E X Ô  -  Y S T A l).

Otrzymamy więc

Co.

L =

Indukcy jność L  wyniesie 

4

4,rc265002.3 , l 2.0 ,0 44 .1 0 ~ c 

Przy indukcyjności przewodów 

L  =  0,0006 H /km

otrzymamy:

=  0,00568 H /km ;

L .
=  L - L = 0 ,0 0 5 0 8 H / k m ;

Indukcyjność cewki ustalić można na:

V  =  3 ,1 .0 ,00568 =  0.01575 H ;

Przy stałej czasowej

x =  0,0158 sec ; 

wyniesie oporność skuteczna cewki p rzy  800 H z  : 

0,01575
Ro =  1 ,0  £2 ;

0,0158

Przy częstotliwości 5200 H z obliczym y podob­

nie jak  poprzednio:

7] =  0 ,8 ;

k x =  0,574 ; 

k2 =  1,667 ;

R 0 =  5,35 £2 ;

G ' =  7 ,8 5 .10-c S /km  :

00568
103 =  0,359.10*12;

R
0,574

00568^10 3 =  2>785 • 10~:l S i

0,0679 7,85.10-G. 0,359.10’

1,667 2 5,35

3,12 ,7 8 5 .10-a 

=  46,3 £2/km ;

Przekrój przew odu m iedzianego wyniesie zatem:

2 .1 0 0 0

a średnica

58 .46 ,3

d =  0,975 mm;

W ykonam y przew ód o średnicy 

d =  1,0 mm

z przekrojem

q  =  0,7854 m m 2

oporność jego wyniesie

2 .1 0 0 0

0,745 m m 2;

R ' 44,7 £2/km ;
58 .0 ,7854

Przew ody morskiego odc inka kablowego 

Nexô-Ystad posiadać w ięc m uszą następu jące 

w łaściwości:

d =  1,0 mm;

R ' =  44,7 £2/km  ;

C ' =  0.0435 [a F /km  ;

G ' =  15 ,0 7 .1 0 - '° . i S /km ;

L ' =  0,0006 H /km ; 

s =  3,1 km  ;

,1 L 0= 0 , 01575 H  ;

C 0=  0,002 i*F :

R 0= 0 ,8 5  £2 ;

(c. d. n.)
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AUTOMATYCZNE SIECI OKRĘGOWE1 
ZAGRANICĄ.

Inż. KONSTANTY DOBRSKI.

1. W S T Ę P .

A u tom atyzac ja  te le fon icznych sieci o k rę ­

gowych, łączących  centra le  te lofon iczne, ro z ­

rzucone na przestrzeni okręgu, znajduje się w  

Europ ie  raczej dopiero w  fazie początkow ej.

A u tom atyczne  sieci okręgow e znajdujem y 

w  N iem czech w  n iek tórych  okolicach , a prze- 

dew szystk iem  w  Baw arji, w  Szw ajcarji —  w  o- 

kręgu  Lozanny , w  Ita lji —  w  Toskanji. W e  

Franc ji w  oko licach  P ary ża  —  m am y sieci 

okręgow e pó łau tom atyczne .

S ieci okręgow ych nie spotykam y n a to ­

m iast w  A ng lji, w  Szwecji, w  A ustrji.

T ak  n ieznaczne jeszcze rozpow szechnien ie 

autom atycznych  sieci okręgow ych ma różne 

przyczyny.

A u tom aty zac ja  sieci te le fon icznych, roz­

poczęta  jeszcze przed  w o jn ą  św iatow ą, n a b ra ­

ła  znacznej in tensywności dopiero w  ostatnich 

latach.

Jes t rzeczą zro zum ia łą , iż  autom atyzac ja  

ta m usia ła  przedew szystk iem  dotyczyć m iast 

w ie lk ich  i średnich. By ło  to korzystnem  ze 

w zg lędów  gospodarczych dla zarządów , pos ia ­

dających te sieci w  eksp loatacji, jak  rów n ież 

le ża ło  w  in teresach w ie lk ich  przedsięb iorstw , 

k tó rych  w ie lk ie  siecie w  m iastach  m usia ły  w 

p ierw szym  rzędzie  in teresować.

T ak  w ięc np. podczas k iedy  firm a Siemens

i H alske m ia ła  do 1-go styczn ia 1928 r. z a in ­

stalow anych, oraz w  budow ie  w iększych  cen­

tra l au tom atycznych  dla. m iast o pojem ności 

ogólnej oko ło  1.000.000 lin ij, to ca łkow ita  p o ­

jem ność centra l m a łych  o po jem nośc i do 700 

num erów , za insta low anych  w  m iastach  m ałych, 

w ynosiła  ty lko  oko ło  25.000 lin ij, t. j. 2,5% p o ­

przednie j liczby, zaś ca łkow ita  po jem ność z a ­

insta low anych  oraz w  budow ie  centra l w ie j­

skich od 30-u do 100-u num erów  w ynosiła  ty l­

ko oko ło  8.000 lin ij, to znaczy  0,8% .

Program  autom atyczac ji sieci te le fon icz­

nych m iast w ie lk ich  i średnich jest jeszcze w 

chw ili obecnej da lek i do ukończen ia . A u to m a ­

tyzacja B erlina  n ie  jest jeszcze ukończona . A u ­

tom atyzac ja  Paryża , postępu jąca  zresztą szyb­

ko naprzód  dz ięk i stw orzen iu  w ie lk iego p rze ­

m ysłu  centra l au tom atycznych  we Franc ji, zna j­

duje się za ledw ie  w  fazie początkow ej. A u to ­

m atyzac ja  Londynu, pom im o istn ien ia w  A ng lji 

odpow iedniego przem ysłu , ob ję ła  do tąd  oko ło

ca łkow ite j po jem ności sieci.

W  tych w arunkach  będzie  zrozum ia łem , iż 

jeżeli w szystk ie św iatow e firm y te le techn icz­

ne m a ją  usta lone swoje systemy w ie lk ich  cen­

tra l au tom atycznych  i te centrale, insta lu ją , to 

nie wszystk ie jeszcze zdo ła ły  usta lić  de fin ityw ­

nie systemy centra l okręgowych, m ających

w spó łpracow ać z sobą w pew nych określonych 

w arunkach .

Z drugiej strony w chodzi tu w grę ren tow ­

ność au tom atycznych  centra l okręgow ych.

O ile rentow ność dużych cen tra l m iejskich 

jest usta lona (jak się te rzeczy p rzedstaw ia ją  

w  Polsce w  chw ili obecnej, s tara łem  się z a n a ­

lizow ać w  artyku le : W y tyczne  przy  wyborze 

systemu łączn ic  te le fon icznych" —  P rzeg ląd  

Teletechn iczny , zeszyt 1-szy, rok  1930), o tyle 

rentow ność sieci okręgow ych jest naraz ie  n ie ­

określona na  sku tek  b rak u  odpow iedn ich  d a ­

nych statystycznych. O  ile w iem , sprawę tę 

najobszernie j p o trak to w a ł dr. inż. Schreiber, 

w yb itny  specjalista Z a rządu  Poczt i T elegrafów  

w Baw arji, gdzie autom atyczne  sieci okręgowe 

są na jbardzie j rozpow szechnione.

O b liczen ia  dr. inż. Schre ibera w skazu ją , iż 

sieci okręgow e pe łnoau tom atyczne , tak ie  jak ie  

insta lu je  Z a rząd  Poczt i T e legrafów  w  Baw arji, 

m a ją  przew agę pod  w zg lędem  gospodarczym  

nad  sieciam i ręcznem i ty lko w ów czas, k iedy 

gęstość aparatów , p rzy łączonych  do centra l 

okręgow ych, p rzekracza  oko ło  0,6— 1 apara t 

na  k m 2.

O czyw iście , liczba  podana  p rzez dr. inż. 

Schre ibera posiada ty lko  w zg lędną w a ito ść . 

O b liczen ia  swe dr. in ż. Schre iber w ykona ł, 

ana lizu jąc  szczegółowo ruch te le fon iczny w  B a ­

warji, oraz rob iąc  pew ne za ło żen ia  w yp row a ­

dzone ze stosunków  tam tejszych. T ak  np. p rzy ­

ją ł, iż  oprocentow anie  k ap ita łu  w yłożonego, —  

k tó ry  p rzy  pew nych  obranych  do ob liczeń  sie­

c iach au tom atycznych  w yn iósłby , n ie  w licza jąc  

kosztów  p rzew odów  do abonen tów  i ich a p a ra ­

tów , —  119 m iljonów  m arek , zaś w  tych sa ­

m ych w arunkach  p fzy  sieciach ręcznych

—  47,34 m iljonów  m arek  —  wynosi 8% ; 

am ortyzac ja  u rządzeń  —  4 % ; w ynagrodzenie 

roczne te le fon istk i wynosi oko ło  3.000 m arek; 

na tę żen ie  ruchu  tele fon icznego w ynosi średnio 

oko ło  4-ch rozm ów  na  dobę na 1-go abonenta

i t. d. Je s t zrozum ia łem , iż  w yn ik i o trzym ane 

przez dr, inż. Schre ibera za le żą  w  wysokim  

stopn iu  od za ło żeń  przezeń przy ję tych . W  

szczególności wysokość oprocentow an ia  k a p i­

ta łu  w yłożonego, oraz w ysokość w ynagrodze ­

n ia  te le fon istek m a ją  w yb itny  w p ływ  na re zu l­

ta ty  obliczeń. G dybyśm y przy ję li, iż  op rocen ­

tow anie  k ap ita łu  wynosi 10% , co np. w  n a ­

szych w arunkach  obecnie by łoby  b liższem  rze ­

czyw istości, oraz w ynagrodzenie te le fon istk i 

ty lko  oko ło  4.000 zł., to p rzew aga  pod  w zg lę ­

dem  gospodarczym  pe łnoau tom atycznych  sieci 

okręgow ych nad tak iem iż  sieciam i ręcznem i 

m ia ła by  miejsce przy  jeszcze w iększej gęsto­

ści apara tów  w  okręgu, n iż  to poda je  dr. inż.
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Schreiber. Tym czasem  liczba 1 apara t n a  k m 3 

będzie  i tak  d la  w ie lu  m iejscowości zbyt w y ­

soka, zw łaszcza je że li w yodrębn im y  n a jw ię k ­

sze m iasta  w raz z ich oko licam i podm ie jsk iem i.

Pow ody  w skazane w yżej —  zaabsorbow a­

nie za rządów  poczt, oraz w ie lk ich  firm  te le ­

techn icznych p rzez autom atyzac ję  sieci m ie j­

skich, oraz n iedosta teczna  w  w ie lu  w ypadkach  

rentow ność pe łnoau tom atycznych  sieci okręgo ­

w ych —  dostatecznie, jak  sądzę, tłom aczą  d la ­

czego rozpow szechnienie au tom atycznych  sie­

ci okręgow ych jest do tąd  jeszcze dość słabe. 

Tym  n iem nie j w ydaje się rzeczą pew ną, iż ro z ­

wój u rządzeń  te le fon icznych —  w m iarę  w zm a ­

gania się in tensyw ności ruchu te lefonicznego

i postępu  au tom atyzac ji sieci m ie jskich —  b ę ­

dzie szedł w  k ie runku  pełnej au tom atyzac ji 

rów n ież i sieci w iejskich.

2 . SIECI OKRĘGOWE W  SZWAJCARJI.

Z arząd  Poczt i T elegrafów  w  Szw ajcarji 

zam ierza w  c iągu na jb liższych  dz ie s ią tków  lat 

p rzeprow adzić  au tom atyzac ję  sieci te le fon icz ­

nej całego k ia ju .

Na podstaw ie  szczegółow ych stud jów  ru ­

chu te le fonicznego pom ięd zy  poszczególnem i 

m ie jscow ościam i i uw zg lędn ia jąc  ich sytuację 

geograficzną, Szw ajcarja  zosta ła  podzie lona  na 

87 okręgów  te le fon icznych. W ew ną trz  k a żd e ­

go okręgu  —  rów n ie ż op iera jąc  się na  d o k ład ­

nej ana liz ie  ruchu te lefon icznego, —  zostały 

w yznaczone m iejscowości, w  k tó rych  m ają 

zna jdow ać się centra le  obw odow e i końcow e, 

a w ięc  i u s ta lony  p lan  szczegółow y przyszłej 

sieci p rzew odów  te le fon icznych.

W  chw ili obecnej Z a rząd  Poczt i T e legra­

fów  w  Szw ajcarji posiada d la każdego okręgu 

następu jące dane: po ło żen ie  centra l obw odo ­

wych, m a jących  skup iać  ruch te le fon iczny  z 

pob lisk ich  centra l końcow ych ; liczbę obecną 

abonen tów  w  poszczegó lnych punk tach , oraz 

liczbę abonen tów  przew idyw anych  do roku 

1950-go, określoną na  podstaw ie  krzyw ych 

w zrostu  ilości abonentów ; liczbę potrzebnych  

p rzew odów  obecnie i do roku  1950-go.

P rogram  autom atyzac ji już jest w ykony ­

wany. W  roku  ub ieg łym  by ł zau tom atyzow any  

w dw uch  trzecich okręg Lozanny  i znaczna 

część okręgu  N euchâte l. A u tom atyczne  cen­

tra lk i w ie jsk ie  zna jdow ały  się rów n ie ż w  o k o ­

licach  B e lliu zony  i St. G a ll. Cen tra le  m iejskie 

by ły  zau tom atyzow ane  w  6-ciu m iastach, p rzy ­

czem  w  trzech  systemu Siem ens & H alske 

(Strowgera) —  m ia ły  łąc zn ą  po jem ność 20.180 

lin ij p rzy  16.645 abonentach , zaś w  trzech  —  

systemu R o ta ry  —  m ia ły  łą c zn ą  po jem ność 

67.600 lin ij p rzy  51.377 abonentach  (dane z 

30-go czerw ca 1930 roku).

R ów nocześn ie  zosta ł usta lony  p la n  po łączeń  

m iędzym iastow ych  na  ca łym  terenie Szwajca- 

rji- Z reguły  w  k ażdym  centrze okręgu  p rze ­

w idz iana  jest cen tra la  m iędzym iastow a. A b o ­

nent, k tó ry  pragn ie  p o łąc zy ć  się z abonentem  

innego okręgu , w yb ie ra  num er 14 i o trzym uje 

po łączen ie  z te le fon is tką  centra li m ięd zy m ia ­

stowej w łasnego okręgu, k tó ra  usku teczn ia  d a ­

lej po łączen ie  żądane .

W  dalszej przyszłości, k iedy  wszystk ie o- 

kręg i b ę d ą  zau tom atyzow ane  i w zrośnie n a tę ­

żenie ruchu  te lefon icznego, przew idu je  się d a l­

szą koncentrac ję  ruchu m iędzym iastow ego. 

W  tym  celu Szw ajcarja  będzie  podz ie lona  już 

ty lko  na  13 obszarów  z cen tra lam i m ięd zy m ia ­

stowem i w  centrze obszaru. C entra le  tak ie  b ę ­

dą w  G enew ie , Lozann ie , Bernie , Zurychu  i t. d. 

Centrale  te b ę d ą  w za jem n ie  z sobą po łączone  

bezpośrednio  lub  pośrednio . P onad to  k ażda  

centra la  m iędzym iastow a będzie  po łączona  

bezpośrednio p rzew odam i z cen tra lam i okrę- 

gowem i obszaru, w  k tó ry m  się znajduje .

P o łączen ia  z cen tra li m iędzym iastw e j do 

abonentów  okręgów  naw e t innych obszarów , 

ale bezpośredn io  z n ią  po łączonych , b ę d ą  od ­

byw ały  się na  drodze w y łączn ie  autom atyczne j

—  bez u d z ia łu  te le fon is tk i innej centra li. T ak  

w ięc abonent, np . jednej z cen tra l okręgu  Z u ­

rychu, p ragnąc  p o łąc zy ć  się z abonen tem  np. 

Berna (Bern i Zurych  są bezpośredn io  p o łą ­

czone p rzew odam i m iędzym iastow em i), w y w o ­

ła  na jp ie rw  w łasną  centra lę  m iędzym iastow ą, 

nada jąc  num er 14, a stąd  zostan ie  p o łąc zony  

z abonentem  centra li w  Bernie p rzez te le fo ­

n istkę m iędzym iastow ą, k tó ra  w yb ierze  b e z ­

pośrednio przy  pom ocy  swej tarczy  num er ż ą ­

danego abonenta .

Ponadto  po łączen ia  pom ięd zy  abonentam i 

w ażn ie jszych ośrodków , będą  u ła tw ione  w  spo­

sób następu jący :

A bonenc i cen tra l danego obszaru  będą  

m ogli w yw o ływ ać au tom atyczn ie  —  bez u d z ia ­

łu  te le fon istk i —  a) abone n tów  centra l o k rę ­

gowych tegoż obszaru —  i odw rotn ie , b) a b o ­

nen tów  centra l g łów nych  innych  obszarów  

bezpośrednio  po łączonych  z ich  cen tra lą . T ak 

w ięc abonent np. L ozanny  będzie  m óg ł w y w o ­

ła ć  bezpośredn io  abonen tów  Genew y , Berna

i L ionu  (Lozanna będzie  p o łąc zona  bezpośred- 

n iem i p rzew odam i z tem i m ie jscow ościam i), 

nakręca jąc  tarczą  p rzed  num erem  w y w o ły w a ­

nego abonen ta  dw ie cyfry, charak te ryzu jące  

w ybrany  k ie runek  do Genew y , Berna, czy 

L ionu.

A. Sieć okręgowa Lozanny,

a) Układ geograficzny sieci. O kręg  te le ­

fon iczny Lozanny  obejm uje odc inek  S zw a jca ­

rji o pow ie rzchn i oko ło  800 k m  kw . N a  o d ­

c inku  tym  zna jdu je  się 44 centra le  te le fon icz­

ne, k tóre  w  m om encie au tom a ty zow an ia  sie­

ci pos iada ły  po jem ność łą c zn ą  18.090 lin ij. 

Z centra l tych stacje w  Lozann ie  —  n a jw ię k ­

sze w  okręgu  —  m ia ły  po jem ność łączn ą
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8.380 lin ij; na jm nie jsza pojem ność centra l w y ­

nosiła  30 lin ij. P rom ień  okręgu, w  którego 

środku  w  Lozann ie  nad  Lem anem  znajduje się 

centra la  okręgow a, wynosi oko ło  20 km .

ValJorbe

R Y S . 1. S IE Ć  T E L E F O N IC Z N A  B Ę C Z N A  Z P O Ł Ą C Z E N IA M I  

F O P R Z E C Z N E M I O K R Ę G U  L O Z A N N Y .

Przed au tom atyzac ją  centra le  te le fon icz­

ne okręgu by ły  po łączone  licznem i p rzew oda ­

mi, łączącem i ze sobą bezpośrednio  poszcze ­

gólne łączn ice , a w ięc  b iegnącem i n ie ty lko  w  

k ie runku  dośrodkow ym  do Lozanny , ale ró w ­

n ie ż i  w  k ie runku  poprzecznym  (rys. 1). T ak i 

sposób łączen ia  bezpośredniego centra l, ro z ­

sianych po całym  okręgu  w  m iejscowościach 

zw iązanych  z sobą in te resam i tego lub  innego 

rodza ju , jest n iezbędnym  

przy systemach ręcz­

nych, gdyż tranzy t przez 

centrale ręczne jest k o ­

sztowny, za jm ując  w k a ż ­

dej centrali telefonistkę o- 

raz odpow iednie organy 

połączeniowe, a przede­

w szystk iem  zm niejszając 

znacznie  sprawność ob­

sługi. Przy systemie ręcz­

nym  po łączenia , tranzy ­

towe poprzez w ięcej n iż

3 centrale stają się n ie ­

zm iern ie  uciążliw e.

Po zautom atyzow a­

n iu  okręgu sieć przew o­

dów  te le fon icznych m o­

gła  być znacznie upro ­

szczona. W p łynę ło  na 

to usunięcie bezpośred­

nich po łączeń  poprzecz­

nych  pom iędzy  różnem i 

m iejscowościam i, oraz 

skoncentrow anie ruchu 

telefonicznego w zd łu ż o- 

branych k ierunków .

N ow a sieć te le fon iczna przedstaw ia  się w  

sposób następu jący : g łów ny  ośrodek, sk up ia ­

jący  w  sobie in teresy okręgu  Lozanny , jest p o ­

łączony  za pośredn ic tw em  centra li okręgow ej

przew odam i bezpośred- 

niem i z centra lam i ob­

wodowem i, po łożonem i 

w  w ażniejszych m iej­

scowościach okręgu (np. 

w  M ézières, Echallens, 

Cossonay i t. d.). C en tra ­

le obwodowe są z kolei 

połączone bezpośrednio 

lub pośrednio z okolicz- 

nem i centralam i końco- 

wem i (np, w  Peney, Cou- 

moens-la-Ville, La Sarraz

i t. d.) (rys. 2). Tym spo­

sobem kom un ikac ja  te le­

foniczna pom iędzy dw ie ­

m a centra lam i końco- 

wem i, na leżącem i do 

różnych stacyj obw odo­

wych, odbyw a się przez 

centralę okręgow ą w  L o ­

zannie, usuwając pośred­

nictwo przew odów  po ­

przecznych, k tóreby łą ­

czyły bezpośrednio obie małe centrale, a z drugie j 

strony pozw ala jąc  na koncentrację ruchu telefo­

n icznego w  k ie runku  do Lozanny . Koncentracja 

taka jest zawsze korzystna ze w zględu na ilość 

przew odów , a w ięc ze w zg lędu na koszt sieci 

telefonicznej.

W  rezultac ie  au tom atyzac ja  okręgu  L o ­

zanny, posiadającego znaczne ilośc i centra l te ­

le fonicznych, po ło żonych  w  m iejscowościach

Yverdon

Frikourq

(g) Centrala okręgowa 
0  Centrala obwodowa 
o Centrala końcowa

R Y S . 2. S IE Ć  T E L E F O N IC Z N A  A U T O M A T Y C Z N A  O K R Ę G U  L O Z A N N Y .
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n iezby t od siebie oddalonych i zw iązanych  ze 

sobą w spó lnem i in teresam i, p row adzi do b a r ­

dziej ekonom icznego ukszta łtow an ia  sieci p rze ­

w odów  p rzy  jednoczesnem  zapew n ien iu  sp raw ­

nej natychm iastow e j obsługi te lefonicznej abo ­

nen tom  w  ca łym  okręgu  w  ciągu całej doby.

b) Przebieg połączeń. O kręg  Lozanny  z o ­

sta ł zau tom a ty zow any  sytem em  Strowgera. 

N um erac ja  abonen tów  jest u ło żona  w edług sy­

stemu cyfr ukrytych , a w ięc abonenc i są o zn a ­

czan i zawsze p rzez te same num ery  n ie za le ż ­

nie od p unk tu , z k tórego są w yw o ływ an i. 

W  zasadzie  num ery  abonen tów  są 5-cyfrowe, 

ty lko  n iek tó ry ch  m a łych  stacyj —  4-cyfrowe. 

R ozm ow y  w  obrębie okręgu są liczone au to ­

m atyczn ie  i przy tem  odpow iedn io  do czasu ich 

trw an ia .

Schem atyczn ie  przeb ieg po łączeń  m ożna

grupowego, k tó ry  z k o le i p rzed łu ża  po łączen ie  

do w yb ie raka  III-go, um ieszczonego ju ż  w  d a ­

nej centra li, i wreszcie do w yb ie raka  k o ń ­

cowego, zna jdu jącego się w  cen tra li abonenta  

żądanego.

Je że li na tom ias t m a być  uzyskane  p o łą ­

czenie z abonen tem  w łasne j cen tra li końcow ej, 

a lbo w łasnej cen tra li obw odow ej, to n a  sku ­

tek nadanych  p ierw szych cyfr w yb ie rak i 

w spó łb ie żne  w  centra li obw odow ej, lu b  cen­

tra li końcow ej, pracu jące  od p ierwszej cyfry  

nadaw anej, p rze łąc za ją  lin ję  sznurow ą na  w y ­

b ie rak  danej centra li, zw a ln ia jąc  lin ję p o łą ­

czen iow ą do cen tra li okręgow ej, w zg lędn ie  i 

do cen tra li obw odow ej.

Tym  sposobem  rów n ież i  p rzy  p o łąc ze ­

n iach  m ie jscowych za jm ow ane są podczas w y ­

b ie ran ia  p ierw szych  cyfr num eru  abonen ta  l in ­

je połączeniowe, prow a­

dzące do centra li o k rę ­

gowej, zw a ln iane  n a ­

stępnie przy  w yb ieran iu  

ostatnich cyfr num eru. 

To zajm ow anie chw ilo ­

we przew odów , które 

następnie nie będą  po ­

trzebne przy po łączen iu  

dw uch abonentów  m ie j­

scowych, stanow i cechę 

charakterystyczną syste­
m u cyfr ukrytych.

System ten p row a ­

dzi tedy do dodatkow e­

go obc iążenia  sieci p rze ­

wodów .

Z  drugiej strony jed ­

nak  system cyfr uk ry ­

tych pozw ala  na  u tw o ­

rzenie jednolitej num era­

cji aparatów  w  całym  

okręgu, zw a ln ia jąc  abonentów  od konieczności 

stw ierdzania do jakiej centra li jest przy łączony 
abonent żądany .

W  tych w arunkach  system cyfr uk ry tych  

m oże być z pow odzen iem  stosow any w szędzie  

tam , gdzie rozm ow y loka lne  s tanow ią  u łam ek  

rozm ów  z cen tra lą  ok ręgow ą i z m ie jscow o­

ściam i p rzy łączonem i do innych  centra l o b w o ­

dowych. N a le ży  dodać, iż  dośw iadczen ie  p o ­

kazuje, iż  w  w ie lu  w ypadkach  tak  w łaśn ie  jest: 

rozm ow y lo k a ln e  są b. rzadk ie  w  m ie jscow o­

ściach o m ałe j ilości abonentów , zaś p raw ie  ca ­

ły  ruch te le fon iczny  jest sk ie row any  do g łó w ­

nego ośrodka okręgu.

W  w ypadku  za jęc ia  w szystk ich  lin ij p o ­

łączen iow ych  do g łów nej cen tra li ro zm ow a 

m iejscowa m oże pom im o to dojść do skutku , 

gdyż w ów czas abonent jest sk ierow any  za  p o ­

średn ic tw em  w yb ie l aka  k ie runkow ego  do spe­

cjalnego p rzenośn ika , k tó ry  k ieru je  dalej lin ję 

p o łączen iow ą do w yb ie raków  w ew nętrznych  

centrali.

c) Linje połączeniowe. Lin je połączenio-

R Y S . 3 . S C H E M A T  P O Ł Ą C Z E Ń  C E N T R A L  O K R Ę G U  L O Z A N N Y .

przedstaw ić jak  następu je : k iedy  abonent m a ­

łej cen tra li podnosi m ikro fon , w ów czas zosta ­

je p o łąc zony  (rys. 3) za pośredn ic tw em  swego 

w yb ie raka  wstępnego po przez t. zw . w yb ie ­

rak  w spó łb ie żny  (Um steuerschalter, sélecteur 

de com m utation), oraz u iz ąd ze n ie  do liczenia 

ro zm ów  —  z  w o ln ą  lin ją  po łączen iow ą , p row a ­

dzącą do cen tra li obw odow ej. W  centra li o b ­

w odow ej abonent zostaje p o łąc zo ny  po  przez 

w yb ie rak  w spó łb ie żny  (selecteur de direction, 

R ich tungsw iih ler) z lin ją  po łączen iow ą, p ro w a ­

dzącą  do cen tra li okręgow ej. W  cen tra li o k rę ­

gowej abonent zostaje p rzy łączony  do w yb ie ­

raka  grupowego 1-go stopnia. Tym  sposobem 

przez podn iesien ie  m ik ro te le fonu  abonent u- 

zyskuje odrazu  po łączen ie  z cen tra lą  okręgo ­

w ą  n ieza leżn ie  od tego, czy chce ro zm aw iać z 

abonentem  w łasne j cen tra lk i, czy z k im ko lw iek  

innym . T eraz abonent zaczyna  n adaw ać  im ­

pulsy. Je że li chce się p o łąc zy ć  z abonentem  

innej cen tra li obw odow ej, to 1-szy w yb ierak  

grupow y pod  w p ływ em  otrzym anych  im pu lsów  

k ieru je  po łączen ie  do drugiego w yb ieraka
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we pom iędzy  cen tra lą  okręgow ą, a centra lam i 

obw odow em i są jednokie runkow e, to znaczy, 

iż k a żd a  lin ja  służy  do p o łąc zeń  ty lko  w  jed ­

nym  k ie ru nku  od cen tra li okręgowej do obw o ­

dowej, lub  odw rotn ie . L in je  tak ie  w ym agają 

mniej skom plikow anych , a  w ięc  m niej drogich 

u rządzeń  stacyjnych, a le  za to m ogą być  m niej 

w ykorzystane , n iż gdyby by ły  dw uk ie runkow e­

mu N aogół, k iedy  na tężen ie  ruchu te le fon icz­

nego jest tak  duże, że po trzeba  oko ło  10 p rze ­

w odów  po łączen iow ych , to lin je jednok ie run ­

kow e b ęd ą  dostatecznie w ykorzystane i w  re ­

zu ltacie  da ją  w yn ik i bardzie i ekonom iczne.

L in je  po łączen iow e  pom iędzy  centra lam i 

obw odow em i, a końcow em i są naogó ł dw uk ie ­

runkow e, to znaczy, iż  k ażda  lin ja  może służyć 

do kom un ik ac ji od centra li końcow ej do cen­

tra li obw odow ej i odw rotn ie .

P rzesy łan ie  im pu lsów  od stacyj obw odo ­

w ych do stacji okręgow ej i odw rotn ie  odbyw a 

się naogó ł p rzy  pom ocy  p rądu  zm iennego 

50-okresowego. Zasięg m ożliw y  do osiągnięcia 

wynosi k ilk adz ies ią t k ilom etrów . P rzekaźn ik i 

p rądu  zm iennego, m ające reagow ać na  im pu l­

sy, d z ia ła ją  zupe łn ie  sprawnie i n ie gorzej od 

p rze k a źn ik ów  p rądu  stałego. Zastosow anie 

p rądu  zm iennego do przenoszenia im pu lsów  

p rądu  pozw ala  na  tw orzen ie  z dw uch par m a ­

cierzystych obw odów  kom b inow anych . P rze ­

noszenie im pu lsów  od stacyj obw odow ych  do 

końcow ych  i odw ro tn ie  odbyw a się naogół 

p rzy  pom ocy  p rądu  stałego.

d) Źródła prądu. Ja k o  źród ła  p rądu  sta ­

łego zastosow ane są w  centra lach  po jedyńcze 

baterje  akum u la to rów . Baterje  te są ładow ane 

za pośredn ic tw em  pros tow n ików  z sieci p rądu  

zm iennego, k tó ry  jest dop row adzany  do 

w szystk ich central. Ładow an ie  odbyw a się a u ­

tom atyczn ie  i jest regulow ane p rzy  pom ocy  

lic zn ika  am perogodzin . N ap ięcie  norm alne b a ­

terji wynosi 60 V .

P rąd  zm ienny  50-okresowy do przesy łan ia  

im pu lsów  jest czerpany z sieci p rąd u  silnego.

W  la z ie  przerw  w  sieci zostaje do obw odów  

stacji w łąc zany  autom atyczn ie  zm ienn ik  b iegu ­

nów  zasilany z baterji.

e) Sygnalizowanie uszkodzeń. Pon iew aż 

stacje końcow e, lub  naw e t stacje obw odow e 

są pozostaw iane  bez stałej op iek i fachowej, 

dlatego też jest p rzew idz iany  specjalny system 

sygnalizacji uszkodzeń do centra li okręgowej, 

lub  w iększych central obw odow ych. U szko ­

dzen ia  są podzie lone na dw ie kategorje : tak ie , 

k tóre  w ym agają  natychm iastow ej n ap raw y  s ta ­

cji, oraz tak ie , k tóre  n ie s tanow ią bezpośred- 2) 

n iego n iebezp ieczeństw a d la znacznego obn i­

żen ia  sprawności centrali. P ierwsze są n a ty ch ­

m iast sygnalizowane do odpow iednie j stacji, 

drugie ty lko  wówczas, k iedy  odpow iedn ia  lin ja  

p o łączen iow a  n ie  jest za ję ta  przez abonentów .

O b o k  sygnalizacji autom atyczne j p rzew i­

dziane są jeszcze na każde j cen tra li apara ty  

baterji m iejscowej, p rzy łączone  do stacji m ię ­

dzym iastow ej w  Lozann ie . P rzy  pom ocy  tych 

apara tów  m ożna  —  n ieza le żn ie  od stanu  d a ­

nej cen tra li —  sygnalizow ać uszkodzen ia , u n ie ­

rucham ia jące centra lę , jak  np. p rzepa len ie  się 

bezp ieczn ika  głównego ba te rji i t. p. Za le żn ie  

od m iejscowości —  obow iązk iem  sygnalizow a­

n ia  tak ic h  uszkodzeń  jest obarczony  m ie jsco­

w y nauczycie l, u rzędn ik  pocztow y  i t. p. Ten 

też nauczycie l, czy u rzędn ik  jest w yszko lony 

do usuw an ia  drobnych typow ych  uszkodzeń. 

R ów n ie ż  z m iejscowej n iew ykw a lifikow ane j 

ludnośc i jest rekru tow any  personel do u suw a­

n ia  uszkodzeń  w  insta lac jach  u abonen tów  lub 

w  przew odach .

W reszc ie  k ażd a  centra la  jest zaopatrzona  

w  specjalne u rządzen ie , k tó re  pozw ala  z innej 

dow olnej cen tra li spraw dzić, czy zasadnicze 

organy dane j stacji funkc jonu ją  na leżyc ie . U- 

rządzen ie  to jest p rzy łączone  do jednego z w o l­

nych num erów  stacji. K iedy  m onter, k o n tro ­

lu jąc  stacje, w yb iera  z dow olnej cen tra li dany 

num er, zostaje on po łączony , jeże li o rgany  s ta ­

cji funkc jonu ją na leżyc ie , z danym  urządzen iem  

i otrzym uje po po łączen iu  sygnał specjalny. 

P ow ta rza jąc  te operacje, m oże spraw dzić  k o ­

lejno funkc jonow anie  różnych  p rzew odów  i o r­

ganów  łączących  stacji kon tro low ane j.

Centrale  o pojem ności mniejszej n iż 200 l i ­

nij są odw iedzane p rzez m onte rów  co 2 m ie ­

siące, centra le  w iększe —  co m iesiąc, oczyw i­

ście, w  razie  p raw id łow ego  ich funkc jonow a­

nia. N a tom iast spraw dzan ie  dz ia łan ia  centra l 

z odleg łości odbyw a się codziennie . Personel 

m iejscowy jest obow iązany  odw iedzać stacje 

codziennie .

f) Pomieszczenia. Pom ieszczenia w yb ie ra ­

ne na  m a łe  cen tra lk i są na jrozm aitsze . M ie ­

szczą się one w  budynkach  pocztow ych , szko l­

nych, w ie jsk ich urzędów , n iek iedy  w  dom ach 

pryw atnych . Pom ieszczen ia  te —  to w iększe 

lub  mniejsze p oko ik i, n iek iedy  w prost kom órk i 

na strychu.

g) Elementy konstrukcyjne. Pod względem  

konstrukcy jnym  —  stacje au tom atyczne  w  o- 

kręgu  L ozanny  zaw ie ra ją  następu jące  w ażn ie j­

sze e lem enty:

1) w yb ie rak i wstępne, p rzy łączone  do lin ji 

abonenta  —  są to n iew ie lk ie  organy o ru ­

chu krokow ym , w y łączn ie  obrotow ym , 

11-stykowe typu  27 stosowanego przez 

firm ę Siemens & H alske  zarów no  w  w ie l­

k ich, jak  i m a łych  centra lach , 

w yb ie rak i w spó łb ieżne , p rzy łączone  do 

styków  w yb ie raków  w stępnych  —  są to 

organy o ruchu w y łączn ie  obro tow ym  i 

pod w zg lędem  konstrukcy jnym  są podo b ­

ne do w yb ie raków  w stępnych.

3) w yb ie rak i grupowe i lin jow e, p rzy łączone

do styków  w yb ie raków  prze łączn iko-
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w ych —  są to organy o ruchu  k rokow ym  

posuw istym  i obrotow ym , 100 stykowe, 

typu  nowego 27, stosowanego przez f. 

S iem ens & H alske zarów no  w  dużych, jak

i m a łych  centra lach .

4) p rze k a źn ik i —  w  zasadzie są typu  p ła sk ie ­

go (model z 1928 r.).

W  rezu ltac ie  —  zasadnicze organy, z k tó ­

rych sk łada ją  się stacje okręgow e Lozanny , są 

tak ie  same, ja k  organy stosowane w  w ie lk ich  

centra lach  firm y Siemens & H alske. Pod w zg lę ­

dem  konstrukcy jnym , a w  zasadn iczych  l in ­

jach i pod  w zg lędem  schem atow ym  wszystk ie 

te le fon iczne stacje au tom atyczne  są op raco ­

wane w ed ług  jedno litego p lanu .

(c. d. n.).

POŻYCZKA TELEFONICZNA.
Inż. STANISŁAW DĘBICKI.

Pierwsze wiadomości o pożyczce telefonicznej po­

jawiły się w prasie jeszcze przed otwarciem paździer­

nikowej sesji sejmowej, natomiast po otwarciu sesji, w 

miarę jak zbliżał się termin przedstawienia projektu 

ustawy o pożyczce w Sejmie i Senacie, rozgłos jej sta­

wał się coraz silniejszy, aż osiągnął swe największe na­

tężenie w okresie, gdy rozpoczęła się gorąca dyskusja na 

lemat pożyczki w komisjach —  sejmowej i senackiej — 

oraz na plenum Sejmu i Senatu.

Ponieważ pożyczka telefoniczna, mająca tak donio­

słe znaczenie dla rozwoju telefonji w Polsce, musi in­

teresować wszystkich Czytelników Przeglądu Teletech­

nicznego, gdyż rozgłos dyskusji doszedł zapewne za po­

średnictwem prasy codziennej do najdalszych zakątków, 

postaram się przedstawić sprawę pożyczki wszechstron­

nie, tak aby każdy mógł sobie sam wyrobić niezależny 

sąd o zarzutach skierowanych przeciwko pożyczę i ar­

gumentach przemawiających za nią.

Projekt Ustawy, upoważniającej przedsiębiorstwo 

państwowe ,,Polska Poczta, Telegraf i Telefon" do za­

ciągnięcia długoterminowych pożyczek inwestycyjnych 

miał brzmienie następujące:

Art. 1.

Upoważnia się przedsiębiorstwo państwowe „Polsku 

Poczta, Telegraf i Telefon" do zaciągnięcia zagranicz­

nych długoterminowych pożyczek inwestycyjnych (to­

warowych i gotówkowych) na rozbudowę i udoskonalę 

nie sieci telefonicznej, oraz produkcji sprzętu telefonicz­

nego do ogólnej wysokości 650.000 funtów szterlingów 

(28.000.000 zł.) z 12-letnim okresem spłaty, oprocento­

wanych nie wyżej niż w stosunku 8K%  od sta rocznie

Art. 2.

Upoważnia się przedsiębiorstwo państwowe „Polska 

Poczta, Telegraf i Telefon" do emisji (>lA%  -owych obli 

gacyj pod nazwą „6M %_owe obligacje państwowego 

przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i Telefon 

serji telefonicznej A, z r. 1931 do wysokości 1.000.000 

funtów szterlingów (43.000.000 zł.) z 12-letnim okresem 

umorzenia i upoważnia się przedsiębiorstwo państwowe 

„Polska Poczta, Telegraf i Telefon" do oddania tych 

obligacyj w zastaw na zabezpieczenie należności, przy­

padających z tytułu wymienionych pożyczek, oraz d j 

sprzedania tych obligacyj.

Ustanowienie prawa zastawu i przywileju pierwszeń­

stwa nastąpi przez proste wręczenie obligacyj wierzy­

cielowi.

Art. 3.

Spłata kapitału i odsetek od obligacyj zostaje za­

bezpieczona z mocy niniejszej ustawy prawem zastawu 

na wpływach brutto przedsiębiorstwa państwowego „Pol­

ska Poczta, Telegraf i Telefon", pochodzących z eksploa­

tacji sieci telefonicznej, z pierwszeństwem zaspokojenia 

przed wszystkiemi innemi wierzytelnościami, nie wyłą­

czając pretensyj skarbowych.

Art. 4.

Upoważnia się Ministra Poczt i Telegrafów w po­

rozumieniu z Ministrem Skarbu do ustalenia szczegóło­

wych warunków zaciągnięcia pożyczek, wymienionych 

w art, 1, oraz warunków emisji, ceny sprzedażnej, sposo­

bu zabezpieczenia obligacyj, warunków ich zastawienia 

na zabezpieczenia spłaty pożyczek, wreszcie wszelkich 

innych warunków, związanych z emisją obligacyj lub 

spłatą pożyczek.

Art. 5.

Upoważnia się Ministra Skarbu do udzielenia w po­

rozumieniu z Ministrem Poczt i Telegrafów poręki pań­

stwowej dla pożyczki obligacyjnej, zaciągniętej przez 

przedsiębiorstwo państwowe „Polska Poczta, Telegraf i 

Telefon" na podstawie niniejszej ustawy.

Art. 6.

Upoważnia się Ministra Poczt i Telegrafów do wy­

rażenia w imieniu przedsiębiorstwa państwowego „Pol­

ska Poczta, Telegraf i Telefon" zgody na poddanie roz­

strzygnięciu sądu polubownego wszelkich sporów tegoż 

przedsiębiorstwa z wierzycielem z tytułu umów pożycz­

kowych i obligacyjnych, przewidzianych w niniejszej 

ustawie oraz z tytułu kontraktów, zawartych w związku 

z powyższemi umowami o dostawę sprzętu telefoniczne­

go i rozbudowę i udoskonalenie produkcji sprzętu tele­

fonicznego.

Art. 7.

Upoważnia się przedsiębiorstwo państwowe „Polska 

Poczta, Telegraf i Telefon" do przyjęcia odpowiedział-
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ności za zobowiązania Państwowej Wytwórni Aparatów 

Telegraficznych i Telefonicznych, mogących wyniknąć z 

przewidzianych w art. 6 niniejszej ustawy kontraktów

o dostawę sprzętu telefonicznego i rozbudowę i udosko­

nalenie produkcji sprzętu telefonicznego.

Art. 8.

Umowy, zawarte w wykonaniu lub w związku z wy­

konaniem niniejszej ustawy, będą zwolnione od wszel­

kich opłat i należytości stemplowych.

Art. 9.

Wykonanie niniejszej ustawy poruoza się Ministrowi 

Poczt i Telegrafów w porozumieniu z Ministrem Skarbu.

Art. 10.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem ogło­

szenia.

Przytoczony tu projekt ustawy został uchwalony w 

Sejmie i w Senacie na posiedzeniach w dn, 16-go i 21-go 

października, przyczem wprowadzono tylko poprawkę 

w art. 1 i 2-gim, gdzie po słowach „funtów szterlingów1' 

wstawiono słowa: „lub ich równowartości w dolarach 

U. S. A. w złocie, licząc po doi. 4,8666 za funt szterlin­

gów, lub we frankach francuskich po 124,21 franków za 

funt szterlingów, lub w złotych polskich w złocie po 

43,381 złotych za funt szterlingów”.

W  związku z uchwaloną ustawą Pan Minister Poczt 

i Telegrafów zawarł z Towarzystwem „Téléphoné and 

General Trust Limited" w Londynie umowę na dosta­

wę central automatycznych systemu Strowger’a. Całko 

wita suma pożyczki 550.000 funtów szterlingów będzie 

udzielona Poczcie częściowo w postaci kredytu towa­

rowego (300.000 funtów szterlingów), a częściowo w po­

staci gotówki (250.000 funtów szterlingów). W  związku 

7 tym podziałem umowa składa się z dwuch części, z 

których pierwsza ustala warunki dostawy central auto­

matycznych, druga jest finansową częścią umowy, usta­

lającą warunki wpłat Trustu i spłat pożyczki przez 

Pocztę.

Kredyt towarowy otrzyma zatem Poczta w sumie 

f. szt. 300.000, przyczem podział tego kredytu jest taki, 

że przeważająca część —  eona j mniej f. szt. 275.000. — 

przypada na centrale automatyczne, a reszta — najwy­

żej f. szt. 25.000 — na narzędzia do produkcji łącznic 

automatycznych systemu Strowgera, potrzebne Państwo­

wym Zakładom Tele- i Radiotechnicznym (P. Z. T.). 

Oczy wistem jest, że zakup narzędzi będzie ograniczony 

do najkonieczniejszych potrzeb, t. zn. do narzędzi spe­

cjalnych — matryc, które muszą być sprowadzane jako 

wzory narzędzi nigdy dotąd w kraju nie wyrabianych. 

Wszelkie inne narzędzia oraz obrabiarki, które będą po­

trzebne dla rozszerzenia produkcji P. Z. T. będą natu­

ralnie zakupione w kraju.

Centrale i sprzęt telefoniczny, objęte kredytem to­

warowym, będą dostarczane przez Trust w okresie 6-ciu 

lat od daty zawarcia umowy, podług rozdzielnika zamó­

wień załączonego do umowy.

Ceny, jakie Poczta płacić będzie za centrale auto­

matyczne i sprzęt telefoniczny, są ustalone w cenniku

(dołączonym do umowy), który podaje ceny płacone o- 

becnie za wymienione urządzenia przez Brytyjski Zarząd 

Poczt, przyczem dostawy sprzętu automatycznego do 

sumy f, szt. 220.000 będą obliczone z potrąceniem 15K%, 

a w odniesieniu do reszty dostawy f. szt. 80.000 z potrą­

ceniem

Kalkulacja ilości sprzętu potrzebnego dla zamawia­

nych central, będzie się opierać na wzorcowym projek­

cie i kosztorysie centrali automatycznej na 3.000 nume­

rów, dołączonym do umowy.

Ceny narzędzi, które mają być zakupione dla P.Z.T. 

ustala również cennik (z rysunkami narzędzi) dołączony 

do umowy.

Okresy montażu dostarczonych central ustala umowa 

w zależności od pojemności montowanych central, 

przyczem w razie niedotrzymania ustalonych terminów 

montażu Trust płaci karę konwencjonalną V\% warto­

ści centrali za każdy tydzień opóźnienia. Wszystkie ro­

boty montażowe będą wykonywane przez Trust pod jego 

kierownictwem i na jego odpowiedzialność, przyczem 

Poczta przydziela do montażu swoich techników i mon­

terów, których Trust obowiązany jest szkolić, a po 

wyszkoleniu zastępować niemi własnych monterów.

Koszty montażu będą obliczone w wysokości 12% 

wartości central f. o. b, Liverpool dla okręgu Katowi­

ckiego i w wysokości 11% dla wszystkich innych cen­

tral.

Wszelki materjał, który okaże się wadliwy, będzie 

wymieniany przez Trust bezpłatnie w ciągu roku od da­

ty uruchomienia centrali,

W  odniesieniu do Państw, Zakł. Tele- i Radiotech­

nicznych (Wytwórni sprzętu telefonicznego w Warsza­

wie) umowa przewiduje dostarczenie wytwórni na okres 

trwania umowy wszelkich patentów i licencyj potrzeb­

nych do wytwarzania central automatycznych systemu 

Strowger’a, takich samych jak wytwarzane przez Auto­

matic Téléphoné Manufacturing Company Limited L i­

verpool, Automatic Electric Incorporated Chicago i New 

Antwerp. Téléphoné and Electrical Works Antwerpja, 

przyczem Trust przyjmuje pełną odpowiedzialność za 

wszystkie patenty, na które licencje zostaną udzielone 

Wytwórni. Odpowiedzialność ta wyraża się w ten spo­

sób, że jeżeli powstaną jakiekolwiek pretensje przeciw­

ko Poczcie lub jej Wytwórni ze względu na te patenty, 

to Trust zobowiązuje się przejąć te pretensje i pokry­

wać wszelkie straty i koszty powstałe z tego tytułu dla 

Poczty i jej fabryki.

Po wygaśnięciu umowy Poczta płacić będzie Tru­

stowi za wszystkie będące jeszcze w mocy patenty opła­

ty licencyjne w wysokości 2% od ceny sprzedażnej tego 

sprzętu telefonicznego, który P. Z. T. będą wytwarzać 

na mocy wymienionych patentów. Do takiej samej opła­

ty będzie obowiązany Trust za licencje otrzymane ewen­

tualnie od Poczty.

Trust zobowiązuje się pomóc P. Z. T. w zorganizo­

waniu produkcji central automatycznych systemu Strow- 

ger a i ułatwić szkolenie personelu Poczty i Wytwórni 

przez urządzanie kursów instruktorskich w Wytwórni, 

oraz przez perjodyczne szkolenie w wytwórniach Tru­

stu na kontynencie, w Anglji i Ameryce.

P. Z. T. natomiast zobowiązują się w czasie trwania 

umowy nie wytwarzać rocznie dla publicznych central
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pocztowych więcej niż 3000 numerów, natomiast ilość 

central automatycznych dla celów prywatnych (zwanych 

,.PAX“) nie jest ograniczona, zastrzeżone jest tylko wy­

twarzanie na eksport.

Finansowa część umowy określa, że pożyczka bę­

dzie udzielona na 12 lat, na 8^4%. Spłata rat i procen­

tów pożyczki jest zabezpieczona na jednej trzeciej wpły­

wów brutto z eksploatacji telefonów.

Jako dodatkowe zabezpieczenie spłacenia wszyst­

kich sum należnych Trustów, Poczta stworzy i zdeponuje 

u Trustu sześć i pół procentowe obligacje amortyzacyj­

ne na sumę nominalną mil jon funtów szterlingów. Obli­

gacje te mogą być publicznie emitowane za zgodą Pocz­

ty i Trustu, gdy tylko będzie na rynku odpowiednia 

konjuriktura, a środki pieniężne uzyskane z emisji będą 

użyte przedewszystkiem na spłatę wszystkich sum należ­

nych Trustowi.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów, dążąc do zawar­

cia umowy z Trustem, miało na celu uzyskanie środków 

na usprawnienie urządzeń telefonicznych w Polsce.

Stan istniejących central telefonicznych z obsługą 

ręczną nie odpowiada wymaganiom, gdyż są one w dużej 

części typów przestarzałych i zbyt różnorodnych, aby 

je można racjonalnie konserwować. Są to centrale po­

zostałe po zaborach, różne w różnych dzielnicach Po l­

ski, zużyte w takim stopniu, że w dużej części przekro­

czyły już okres swej używalności, wskutek czego kon­

serwacja ich jest ogromnie utrudniona. Pozatem centra­

le te wymagają przynajmniej częściowo zakupu części 

zapasowych od firm zagranicznych i to po wyższej cenie, 

ponieważ części te, jako przestarzałe muszą być specjal­

nie wyrabiane.

W  tych warunkach ujednostajnienie urządzeń tele­

fonicznych, oraz jaknajdalej posunięta normalizacja 

staje się koniecznością, której nie można uniknąć, jeżeli 

całość urządzeń wraz z ich konserwacją ma się opłacać. 

Ujednostajnienie i normalizacja urządzeń telefonicznych 

jest również zagadnieniem ogromnej wagi dla wytwór­

czości tych urządzeń w kraju. Dążenia te nasuwają kwe- 

stję wyboru (typu central, jaki należałoby wprowadzić, 

mając na względzie tak centrale większe jakoteż małe. 

Wybór systemu central nie nasuwa w obecnej chwili 

wątpliwości, gdyż system automatyczny narzuca się jako 

jedyny, który odpowiada dzisiejszym wymaganiom tak 

pod względem szybkości uzyskiwania połączeń telefo­

nicznych, jakoteż pewności ruchu telefonicznego i po­

lepszenia warunków rozmowy.

Również wymagania gospodarcze przemawiają na ko­

rzyść central automatycznych, które wymagają wpraw­

dzie kosztowniejszych inwestycyj, lecz wzamian obniżają 

się koszty obsługi, tak że oszczędność ta w krótkim cza­

sie wyrównuje nadwyżlkę kosztów inwestycyjnych, po­

czerń rentowność central automatycznych jest większa 

jak ręcznych.

Konieczność usprawnienia urządzeń telekomunika­

cyjnych daje się odczuwać przedewszystkiem na Górnym 

Śląsku, iktórego automatyzacja była już rozważana w

1927 r., a niemożność urzeczywistnienia tego projektu 

polegała na braku środków, a także na trudności po­

wzięcia decyzji, jaki system automatyki należy wprowa­

dzić na G.-Śląsk, gdyż decyzja ta przesądziłaby kwest- 

ję systemu automatyki dla całej Polski.

Z chwilą gdy Ministerstwo Poczt i Telegrafów zde­

cydowało się na system Strowger’a —  umowa z Trustem 

daje środki na zapoczątkowanie automatyzacji, umoż­

liwia natychmiastowe rozpoczęcie automatyzacji G. Ślą­

ska i automatyzowanie central telefonicznych większych 

miast w okresie, w którym Państwowe Zakłady Tele-

i Radiotechniczne będą się przygotowywały do wytwa­

rzania na więikszą skalę central automatycznych systemu 

Strowger'a w kraju.

Program automatyzacji związanej z umową obejmu­

je okres 6-cioletni, a właściwie 8-mioletni, o ile uwzględ­

nimy czas potrzebny na montaż i przyjmiemy jako ko­

niec tego okresu chwilę uruchomienia ostatniej centrali. 

W  tym okresie, w pierwszych dwuch latach przewidzia­

na jest automatyzacja G.-Śląska, Częstochowy, okręgu 

Otwockiego, Brześcia, poczem w kolejności następnych 

lat —  Gdyni, Torunia, Bydgoszczy, Płocka, Kalisza, 

Kielc, Równego — Grodna, Grudziądza, Cieszyna, Prze­

myśla, Włocławka, wreszcie W ilna i Stanisławowa.

Automatyzacja nie może się oczywiście ograniczyć 

do montażu central automatycznych, lecz musi iść rów­

noległe z kablowaniem automatyzowanych sieci miej­

skich i okręgowych, przystosowaniem budynków, prze­

róbką central międzymiastowych i innemi robotami do- 

datkowemi, co przyczyni się jeszcze do usprawnienia 

tych sieci i usunie zło, polegające na tem, że w wielu 

miejscowościach nie można dołączać nowych abonentów 

z powodu przeciążenia telefonicznych linij miejskich.

(d. c. n.).

W A L K A  O PANOW ANIE NAD  
TELEKOMUNIKACJĄ.

(Dokończenie do str. 295, Nr. 9 „Przeglądu Teletechnicznego").

W  Chinach monopol na radjotelegraf udało się zdo­

być Japończykom jeszcze w r. 1918, jednak już niedługo 

potem monopol został złamany przez Anglików, a w parę 

łat potem również i Amerykanie zostali dopuszczeni po 

ostrej zresztą wymianie not między rządami Stanów 

Zjednoczonych, Wielkiej Brytanji, Danji i Japonji. Od 

zawarcia umów z rządem chińskim do budowy stacji rad­

iotelegraficznej, wobec powszechnie znanych warunków

politycznych, droga była bardzo daleka i w międzyczasie 

Niemcy dostarczyli Chinom stacje dla połączenia z E u ­

ropą. Ostatecznie wszystkie konkurujące potęgi mają w 

Chinach pracować obok siebie.

Walka o Chiny była bardzo uporczywa, bowiem A n ­

glikom zależało na zachowaniu kontroli nietylko i nie- 

tyle pod względem gospodarczym, ile o możność wpływa­

nia na opinję chińską przez monopol informacyjny. An-
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gielska agencja prasowa Reutera była do niedawna je­

szcze najpoważniejszą agencją informacyjną na terenie 

Chin. Agencje amerykańskie nie mogły z nią konkurować 

dzięki odpowiednio układanym taryfom telegraficznym. 

Dopiero w ostatnich czasach, dzięki poparciu rządu ame­

rykańskiego, który oddał do dyspozycji połączenie rad­

jowe z Filipinami, wybudowane dla marynarki wojennej, 

oraz dzięki budowie nowej stacji w Szanghaju (R. C. A.) 

umożliwione zostało wejśc:e do Chin agencji amerykań­

skiej United Press, pracującej dziś w 40 przeszło kra­

jach i obsługującej m. in. większość wielkich gazet po ­

łudniowo-amerykańskich. Również agencje: francuska 

Havasa, niemiecka Wolffa, sowiecka Tass i japońska pra­

cują dziś w Chinach.

Z grup amerykańskich, działających zagranicą, obok 

R. C. A. najpoważniejsza jest International Téléphone 

and Telegraph Co (I. T. T.). Rozwój jej jest zdumie­

wający. Założona w r. 1920 z kapitałem zakładowym

6 miljonów dolarów, już w r. 1928 dała przeszło 20 m il­

jonów dolarów czystego dochodu; weszła w posiadanie 

koncernu kablowego A li America i częściowo Mackay 

Postal oraz niezliczonych zakładów i spółek eksploata­

cyjnych telefonicznych w 30 krajach całego świata1).

Towarzystwo to w ciągu kilku lat zrobiło więcej dla 

zwalczenia monopolu angielskiego, niż rząd i inne organi­

zacje amerykańskie w ciągu lat kilkudziesięciu. W iado­

mo zresztą, że szybki jego rozwój wzbudził szereg po­

dejrzeń w krajach europejskich i wywołał nastrój sa­

moobrony Europy przeciwko Ameryce, któremu szcze­

gólnie dobitny wyraz dali Francuzi.

W  poczuciu grożącego niebezpieczeństwa i wobec 

stopniowej utraty pozycji na rzecz Ameryki, Anglją 

chwyciła się radykalnego środka. W  r. 1928 zwołana zo­

stała konferencja imperjalna dla spraw radjotelegrafu

i kabli, w której wzięli udział przedstawiciele Anglji, 

Indji, dominjów i kolonji. Konferencja zaleciła połącze­

nie wszystkich towarzystw kablowych, kabli rządowych

i radjotelegrafu w wielkie towarzystwo prywatne, któ­

re pracowałoby jednak pod kontrolą rządu Celem jest 

przedewszystkiem ratowanie przed wykupieniem prywat­

nych towarzystw kablowych, których rentowność znacz­

nie zmalała pod wpływem konkurencji radjo. Plan przy­

jęty został przez parlament i towarzystwo powstało pod 

nazwą „Cables and Wireles Limited", pssiada kapitał

około 2 i pół miljarda złotych. Dla eksploatacji powsta­

ło osobne przedsiębiorstwo „Imperial and International 

Communication".

Odpowiedzią na te posunięcia angielskie były roz­

poczęte w r. 1929 pertraktacje i pogłoski o zjednoczeniu 

Radio Corporation of America z I. T. T. Jako główny 

argument wysuwana jest jawnie konieczność przeciw­

stawienia zwartemu frontowi brytyjskiemu równie jed­

nolitego frontu amerykańskiego. Znaczna część opinji 

amerykańskiej opowiedziała się przeciw fuzji R. C. A.

i I. T. T., obawiając się nazbyt wielkiej potęgi takiego 

monopolistycznego koncernu. Wchodzi tu w grę również

i obawa, że zamiast konkurencji i walki pomiędzy nowe- 

mi kolosami: angielskim i amerykańskim, łatwo dojść mo­

że do porozumienia i powstania potęgi, obejmującej cały 

świat.

Jednocześnie prowadzona jest w Ameryce ze strony 

rządu akcja, zmierzająca do /uwolnienia wielkiej Western 

Union Co (grupa Mackaya), eksploatującej m in. wielką 

sieć wewnętrzną Stanów Zjednoczonych, od kontroli ka­

pitału angielskiego, istniejącej nadal nawet pomimo czę­

ściowego wykupienia przez I T. T. Według oficjalnych 

oświadczeń przedstawiciela rządu w komisji Senatu, rząd 

Stanów Zjednoczonych nie posiada nawet dokładnych da­

nych co do istotnego stanu posiadania kabli transatlan­

tyckich, eksploatowanych przez Western Union. Rządowi 

zależy więc bardzo na całkowitem wykupieniu tego to­

warzystwa przez kapitał amerykański.

Rząd nie udzielił jeszcze ostatecznej zgody na fuzję 

R. C. R. z I. T. T., pragnąc przedtem zorjentować się,

0 ile będzie mogło to wpłynąć na wyeliminowanie Angli­

ków z kontroli kabli. Narazie istnieje jedynie umowa 

prowizoryczna. Kapitały rozporządzalne powstałego z po­

łączenia kolosa wynosiłyby około 2 miljardów dolarów.

Zarówno ze strony angielskiej jak i amerykańskiej 

padają nieustannie najcięższe oskarżenia; kwestje han- 

dlowo-przemysłowe wiążą się jaknajściślej z zagadnie­

niami autorytetu mocarstwowego i sprawami polityczne- 

mi. Anglją i Ameryka prowadzą zaciętą walkę o pano­

wanie nad telekomunikacją w skali światowej, będącą 

bardzo ważnym czynnikiem w kwestji rozbrojeń morskich

1 innych. Szereg spraw i wiadomości, wciąż nadchodzą­

cych, znakomicie się wyjaśnia, jeśli pod tym kątem wi­

dzenia na nie spojrzeć’ ).

FAB R YK A  CENTRAL AUTOMATYCZNYCH  
W  LIYERPOOLU.

Inż. KONSTANTY DOBRSKI.

Z powodu zainteresowania się Automatic Téléphoné 

Manufacturing Co w wybitny sposób rynkiem polskim, 

wyrażającem się w zawarciu umowy z Ministerstwem 

Poczt i Telegrafów na udzielenie licencji Srowgera i do­

stawy central automatycznych, a z drugiej strony wobec 

tego, że firma ta jest mało znana u nas, gdyż żadnych

1) Patrz art. „Rozwój International Téléphona and 

Telegraph Co", Przegl. Telet. 1930, zesz. 8, str. 258.

2) Według książki: Ludwell Denny: Amerika schlâgt 

England, Berlin 1930.

jeszcze instalacyj w Polsce nie przeprowadzała, sądzę, iż 

rzucenie garści informacyj o tej firmie będzie na czasie, 

gdyż zaspokoi w części naturalne zaciekawienie, jakie 

obudziło się w stosunku do tej firmy wśród teletech- 

ników.

A  więc Automatic Téléphoné Manufacturing Co. 

Lmd —  w Liverpoolu —  (A. T. M. Co.) jest przedsię­

biorstwem przemysłowem. Przedsiębiorstwo to posiada 

fabryki w Liverpoolu: Strowger Works, zatrudniającą 

około 4.000 robotników, oraz Victor Works, zatrudniają­

cą około 500 robotników. Ponadto przedsiębiorstwo to
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jest sprzymierzone z wytwórnią amerykańską sprzętu te­

letechnicznego —  Automatic Electric Inc. —  w Chicago, 

zatrudniającą obecnie około 4000 robotników, oraz z wy­

twórnią belgijską —  New Antwerp Telephone-Electrical 

Works —  w Antwerpji, zatrudniającą około 1.200 robot­

ników.

A. T. M. Co. w Liverpoolu jest największem przed­

siębiorstwem w Anglji w zakresie fabrykacji telefonicz­

nych łącznic automatycznych. Łącznice te są systemu 

Strowgera.

A. T. M. Co nabyła w roku 1912-ym, to jest 18 lat 

temu, prawo używania w całem imperjum brytyjskiem 

patentów systemu Strowgera. Towarzystwo to posiada 

również patenty, dotyczące t. zw. „Director" systemu. 

Centrale automatyczne tego systemu zostały zakontrak­

towane dla Zarządu Poczt i Telegrafów w Anglji dla 

miast Londynu, Birminghamu i Manchesteru na sumę 

ok. 5.000.000 funtów,

Na ogólną ilość 500.000 telefonów automatycznych, 

jakie znajdują się w zarządzie angielskiego Zarządu 

Poczt i Telegrafów (stanowi to około 25% całkowitej ilo ­

ści telefonów w Anglji), A. T. M. Co. dostarczyła i zain­

stalowała 174 920, a więc w przybliżeiiu 35% całkowitej 

ilości. Pozostałe ilości dostarczyły przedsiębiorstwa inne 

jak Standard, Bracia Siemens, General Electric. Ericsson. 

Firmy te mają również swoje wytwórnie w Anglji, lecz 

fabrykują sprzęt automatyczny wyłącznie systemu Strow­

gera.

Wykaz ważniejszych instalacyj automatycznych, 

zainstalowanych przez A. T. M. Co.:

ma International Standard Electric Cop. miała do dnia

30 września 1930 r. zainstalowanych i w budowie central 

automatycznych o łącznej pojemności około 1.200 009 

linij, wreszcie dla firmy L. M. Ericsson w Stockholmie 

odpowiednia cyfra, obliczona do października 1930 r. 

wynosi około 487.000 linij.

Firma A. T. M. Co. obok central automatycznych 

wykonywuje również centrale ręczne. Większe z nich by­

ły instalowane w Muséum (Londyn) — 10.000 linij, w 

Parku (Londyn) —  10,000 linij, w Cardiff (Wales) — 

8.200 linij, w Wimbledon (Londyn) 5.200 linij, w Shang­

hai (Chiny) —  5.500 linij. Pozatem firma zainstalowała 

około 25 łącznic ręcznych o pojemności od 400 do 2.000 

linij dla Zarządu Poczt i Telegrafów w Anglji.

Poważną część produkcji zakładów „Strowger 

Works" w Liverpoolu stanowią też urządzenia, nie słu­

żące dla celów telekomunikacji. Tutaj należy przede­

wszystkiem wymienić totalizatory, tablice kontrolne dla 

urządzeń prądów silnych, kopalniane aparaty sygnaliza­

cyjne i t. p.

Osobny dz;ał produkcji stanowią cewki Pupina, 

wzmacniaki lampowe, urządzenia pomiarowe dla prze­

wodów kablowych i t. p. Cewiki Pupina były dostarczane 

do Indji i Australji, a obecnie są dostarczane w coraz 

większych ilościach dla angielskiego Zarządu Poczt i Te­

legrafów, oraz poł. Afryki.

Zakłady „Victor Works" firmy A. T. M. Co są po­

święcone produkcji grzejników, radjatorów, kuchen elek­

trycznych i t. p.

Centrale automatyczne w Londynie o pojemności łącznej 

w Manchesterze 

w Blackburn 

w Cheltenham 

w Leed 

w Newport 

w Nottingham 

w Portsmouth 

w Southport 

w Torquay 

w York 

w Bristolu

w prywatnych instalacjach

oknło 75.325

13,700

4,930

2.555

18,800

3,220

17,470

6,770

7.100

5.100 

2,900

31,800

5,625

linij

A  poza granicami Anglji —  w Argentynie, w Au­

stralji, w Kanadzie, w Egipcie, w Indjach, w Iraku, w Ja ­

ponji, w Mandżurji, w poł. Afryce —  A. T. M. dostar­

czyła razem central o pojemności około 230.000 linij.

Dla porównania dodam, że sprzymierzone z A. T. M. 

przedsiębiorstwo „Automatic Electric Inc." w Chicago, 

które jest pionierem w dziedzinie telefonicznych urzą­

dzeń automatycznych (nabyło ono patenty od Alma

B. Strowgera jeszcze w roku 1891-ym) zainstalowało 

łącznic automatycznych systemu Strowgera o łącznej po­

jemności 2.036.994 linij, z czego na Stany Zjednoczone 

przypada 1.663.198 linij.

Firma Siemens Halske w Berlinie miała do stycznia

1928 r. zainstalowanych oraz w budowie central automa­

tycznych o łącznej pojemności około 1,400.000 linij; fir-

Razem . 195,295 lin ij

W ytwórnia w  Antw erpji (The New Antwerp Télé­

phoné Electrical Works) wyrabia zasadniczo centrale 

ręczne, oraz rozpoczyna produkcję małych central auto­

matycznych. W  przyszłości fabryka ta również ma zająć 

się produkcją central automatycznych systemu Strowge­

ra na większą skałę. W ytwórnia ta wykonała central 

ręcznych większych (powyżej 4000 lin ij) o łącznej po ­

jemności 44.400 lin ij. Poza tem fabryka ta wyrabia g łów ­

nie aparaty telefoniczne i w niewielkich ilościach przy­

rządy pomiarowe, jak woltomierze, amperomierze, liczn i­

ki energji elektrycznej i t. p.

Automatic Téléphoné Manufacturing Co. w Liverpoo­

lu jest zw iązana finansowo z wielkiemi organizacjami, ... 

których najważniejszą jest General Téléphoné & Elec­

tric Corporation z kapitałem  50 m iljonów  funtów.
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NOWOCZESNE URZĄDZENIA  
TRANSPORTOWE.

Inż. dr. L. TRAEGER.

Wobec znacznej ilości wypracowanych systemów 

urządzeń poczty pneumatycznej, urządzenia te dostoso­

wać można do wszelkich warunków ruchu. Dla dużych 

budynków administracyjnych z wielką ilością wysyłek 

nadają się najlepiej naogół urządzenia z centralą pocz­

ty pneumatycznej, do której wipadają wszystkie puszki

i w której następuje rozdział przesyłek do stacyj prze-

R Y S . 2, C E N T R A L A  P O C Z T Y  P N E U M A T Y C Z N E J .

R Y S . 3 . P O C Z T A  P N E U M A T Y C / .N A  W  U R Z Ę D Z IE  

P O C Z T O  W O - T E L E G R A F IC Z N Y M  

AVE F R A N K F U R C IE  N . M .

(Ciąg dalszy do str. 296 Nr. 9 „Przeglądu Teletechn.").

znaczenia, z których każda posiada ustalony znak cyf­

rowy. Przy wysyłce nastawia się na puszkach numery 

odnośnej stacji zapomocą przestawialnych pierścieni 

liczbowych, jak to uwidocznione jest na rysunku 1, Po­

wyższe urządzenia centralne posiadają najwyższą wy­

dajność, ponieważ ilość przesyłek, praktycznie biorąc, 

jest w nich prawie nieograniczona. Rys. 2 przedstawia 

centralę poczty pneumatycznej w jednym z największych 

banków berlińskich, w którym dzienna ilość przesyłek 

dochodzi do 30.000. Podobnie silne obciążenie wykazuje 

obszerna instalacja poczty pneumatycznej w berlińskim 

Urzędzie Czekowym, zbudowana również systemem cen­

trali, a przeznaczona do przesyłki czeków pocztowych 

pomiędzy ubikacjami kasowemi i oddziałem księgowo­

ści; umożliwia ona załatwienie klientów w nadzwy­

czaj krótkim przeciągu czasu. Najbardziej jednak no­

woczesne urządzenie tego rodzaju przedstawia instala­

cja wykonana w grupie budynków urzędu telegraficz­

nego w Frankfurcie n/Menem, umożliwiająca opanowa­

nie całego przebiegu telegramów wewnątrz budynku 

przy pomocy 25 stacyj odbiorczych i 27 nadawczych. 

Jak to wskazuje fotografja oddziału przyjmowania te­

legramów (Rys. 3), urządzenie wyposażone jest w roz­

maite, godne uwagi, nowości. Niska budowa aparatów 

pozwala na leipszy przegląd sal telegraficznych, niż przy 

dotychczas stosowanych aparatach wysokich; nowocze­

sne zaś „przepusty" umożliwiają włączenie większej 

ilości stacyj w jeden wspólny przewód wysyłkowy, 

przez co koszty urządzenia i utrzymania ruchu zosta 

ją ograniczone do minimum.

Dla przedsiębiorstw mniejszych z mniejszą ilością 

przesyłek zwykle nadają się bardziej nowoczesne urzą­

dzenia zwrotnicowe, w których stacje połączone są 

wspólnym rurociągiem; w każdej stacji zaś można wy­

brać wprost na tablicy przyciskowej żądaną stację prze­

znaczenia poszczególnej puszki, przez co odpada po­

średnictwo centrali. Urządzenia te są już obecnie tak 

skonstruowane, że pracują zupełnie automatycznie i nie 

wymagają żadnej szczególnej opieki.

Wszystkie linje poczty pneumatycznej w większycli 

instalacjach włączano poprzednio do jednej wspólnej 

wielkiej dmuchawy, która musiała pracować bez prze­

rwy przez cały okres czasu, w jakim instalacja była 

czynna. Od pewnego czasu wprowadzono system w łą­

czania każdej poszczególnej gałęzi poczty pneumatycz­

nej do oddzielnej dmuchawy. Np. wedle systemu firmy 

Deutsche Telephonwerke und Kabelindustrie A. G. słu­

żą do tego celu małe bezpośrednio sprzężone zespoły 

maszynowe, które włączają się samoczynnie w chwili 

skierowania naboju do pewnego przewodu, wyłączają 

zaś również samoczynnie, gdy niema żadnego naboju w 

drodze. Osiąga się przytem zmniejszenie kosztów zuży­

tego prądu. Rys. 4 przedstawia maszynownię takiego 

urządzenia poczty pneumatycznej z poszczególnemi 

agregatami w berlińskim Centralnym Urzędzie Poczto­

wym.

Szczególne znaczenie osiągnęły w ostatnim ciasie 

urządzenia poczty pneumatycznej w ruchu kolejowym
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poczty pneumatycznej przesyłki muszą być wkładane do 

puszek, to dla działów, w których przesyła się stale pew­

ne kartki o jednakowej wielkości, stosuje się urządze­

nia t, zw. poczty kartkowej, np. w centralach telefo­

nicznych, w których stale przesyła się kartki rozmów 

z miejsc przyjmowania zgłoszeń do łącznic. Urzą­

dzenia te posiadają płaskie rury o przekroju pro­

stokątnym, w którym złożone kartki przesyła się 

zapomocą prądu powietrza. Rys. 5 przedstawia ta­

kie urządzenie poczty kartkowej, w którem usu­

nięto ściany boczne dla uwidocznienia sposobu 

prowadzenia rur.

Dla przesyłania pism między rozmaitemi bu­

dynkami w obrębie miasta wchodzą w rachubę 

prawie wyłącznie urządzenia miejskiej poczty pneu­

matycznej. Podczas gdy dawniej urządzenia tego 

rodzaju ' przeznaczone były prawie wyłącznie dla 

użytku pocztowego, w ostatnich latach korzystają 

z takich urządzeń również instytucje prywatne. 

Np. wydawnictwo Mosse („Berliner Tageblatt)", 

w Berlinie urządziło sobie bezpośrednie miejskie 

połączenie pneumatyczne z giełdą dla otrzymywa­

nia sprawozdań giełdowych i notowań kursów; 

w wielu też miastach wprowadzono takie bezpo­

średnie połączenia między dużemi bankami i urzę-

Instalacje te łączą rozmaite posterunki ha­

mulcowe i zwrotnicze i pozwalają na przy­

śpieszenie pracy przetokowej, przez ćo osią­

ga się pełniejsze wykorzystanie istn:ejących 

torów. Poszczególne posterunki otrzymują 

bezpośrednio pocztą pneumatyczną kartki 

zleceniowe, wystawiane w większej ilości 

egzemplarzy, przez co zbytecznem staje się 

dotychczasowe porozumiewanie się zapomocą 

aparatów akustycznych lub optycznych, jako­

też odpada przebieganie torów przez gońców.

Dla warunków prostszych i dla potrzeb 

mniejszych przedsiębiorstw zastosowano 

w nowszych czasach małe urządzenia poczty 

pneumatycznej, łączące bezpośrednio dwie 

stacje. Jako połączenie między biurem i war­

sztatem, między redakcją i zecernią, między 

składem i miejscem sprzedaży, albo między 

sklepem i biurem instalacja amortyzuje się 

w krótkim czasie, nie mówiąc już o innych 

korzyściach, jak przyśpieszenie tempa pracy, 

reklama i t. p. Stacje tego systemu wykony­

wa się metodą seryjną, urządzenia zaś, wsku­

tek prostej budowy, mogą być zmontowane 

przez każdego biegłego instalatora, na pod­

stawie wskazówek montażowych. Bezpośre­

dnio sprzężony agregat „silnik-dmuchawa“ 

wraz ze wszystkiemi urządzeniami rozdziel- 

czemi wbudowany jest w małą szafkę, na 

której nadto umieszczone są stacyjne aparaty 

wysyłkowe i odbiorcze. Dla każdego kierun­

ku wysyłki zastosowany jest osobny rurociąg, 

tak, że po obu stronach można równocześnie 

uskuteczniać wysyłkę i odbiór. Włączanie

i wyłączanie dmuchawy odbywa się samo­

czynnie przy wysłaniu, względnie przy na­

dejściu puszek.

Podczas, gdy w normalnych urządzeniach R Y S . 5 . P O C Z T A  P N E U M A T Y C Z N A  K A R T K O W A ,

przez zastosowanie ich na dworcach przetokowych i re­

zerwowych. W  urządzenia takie wyposażone są np.: no­

woczesny szwajcarski dworzec przetokowy Bazylea— 

Muttenz, jakoteż niemieckie dworce przetokowe w 

Osterfeld pod Essen i w Wustermark pod Berlinem.

R Y S . i .  M A S Z Y N O W N IA  P O C Z T Y  P N E U M A T Y C Z N E J .
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darni telegraficznemu Np. nowa miejska sieć pneumatyczna 

w stolicy Szwajcarji — Bernie — obejmuje 5 takich linij 

bankowych. Urządzenia te służą nietyłko do wysyłania 

z banku telegramów i listów pośpiesznych, lecz rów­

nież do wzajemnego przesyłania cze­

ków i dyspozycyj między bankami.

Wzrastające w ostatnich latach 

wymogi nowoczesnej komunikacji po­

ciągnęły za sobą szerokie zastoso­

wanie urządzeń poczty pneumatycznej, 

co przyczyniło się znowu do rozwoju 

technicznego tych urządzeń. Podczas 

gdy w starszych urządzeniach, znaj­

dujących się jeszcze w niektórych 

miastach, puszki mogą być wysyłane 

wyłącznie według ustalonego planu, 

urządzenia nowoczesne wykonywa się 

w ten sposób, że puszki można wy­

syłać w każdej chwili: puszki zaś nad­

chodzące wyskakują z aparatów samo­

czynnie w pozycji, umożliwiające u- 

rzędnikom uchwycenie ich. W miej­

sce poprzednio stosowanego systemu 

wysyłania całego składu puszek, wpro­

wadzono wysyłanie puszek pojedyń 

czych, przez co unika się zalegania tele­

gramów w miejscach wysyłkowych oraz 

osiąga się szybszy transport, W  tym “ ^ Z t / p N E U ^  

celu wszystkie puszki wyposażone są w M A T Y C Z N E J  

napędowe kołnierze skórzane. Rys. 6 z  K O Ł N IE R Z E M  

przedstawia konstrukcję takiej pusz- S K Ó R Z A N Y M , 

ki dla komunikacji miejskiej, przy­

czem puszka posiada również zasłonę z duraluminjum

i szybki celonowe. Każdy odcinek rurociągu w urządze­

niach nowoczesnych obsługiwany jest przez odrębny ze­

spół dmuchawy. Stosowanie tych dmuchaw odbywa się 

również zupełnie samoczynnie, Nietyłko, że włączają 

się one lub wyłączają samoczynnie przy wysyłaniu lub 

przy nadejściu puszek, lecz również, co zachodzi przy 

rozpowszechnionym systemie linij jednoprzewodowych

o zwrotnym ruchu, agregaty przełączają się samoczyn­

nie na powietrze sprężone lub rozrzedzone, zależnie od 

kierunku, w którym ma nastąpić wysłanie puszki.

Celem osiągnięcia zupełnie samoczynnego ruchu in­

stalacje wyposażone są w rozmaite urządzenia zatrzy­

mujące i sygnałowe. Te urządzenia sygnałowe są jed­

nak tylko organami kontrolującemi, właściwy natomiast 

ruch w całej instalacji, która pracuje zuipełnie samo­

czynnie, jest od nich niezależny. Rzeczą urzędnika jest 

jedynie włożenie puszki do aparatu wysyłającego.

Dla średnicy rur przesyłowych wprowiadzono obec­

nie w całej Europie dla nowych urządzeń wymiar 65 mm 

w świetle, Używa się precyzyjnych rur stalowych, ciąg­

nionych bez szwu, które celem ochrony ich od korozji 

pokrywa się z zewnątrz jutą i zalewa smołą. Połącze­

nie rur odbywa się przy pomocy specjalnego połącze­

nia pierścieniowego, które w Niemczech np. zostało o- 

statnio przepisane iprzez Główną Dyrekcję Poczt w Ber­

linie, jako obowiązujące dla wszystkich instalacyj. Po­

wyższe połączenie pierścieniowe przedstawia itę ko­

rzyść, że końce rur nie wymagają specjalnej obróbki. 

W  ten sposób unika się zmiany przekroju rur i ewen­

tualnych uszkodzeń, które zachodzą przy zwyczajnych 

połączeniach rur na kołnierz. Przy pomocy rury centru­

jącej ustawia się końce rur ściśle centrycznie w sto­

sunku do siebie. Równocześnie przez użycie połącze­

nia pierścieniowego uzyskuje się przyspieszenie i pota­

nienie montażu rurociągów.

(D. c. n.).

SŁOWNIK TELETECHNICZNY.
CENTRALE TELEFONICZNE.

187. Aparatura automatyczna 
Équipement automatique 
Automatic equioement 
Wâhlereinrichtung.

188. Biuro nadzorcze 
Service de surveillance 
Service observation 
Aufsichtdienst.

189. Biuro naprawy 
Service des rapports 
Service observation 

Stdrungsüberwachungsstelle.
190. Brygada robocza 

Service de brigade 
Team working 
Wechseldienst.

191. Datownik godzinowy 
Dateur horaire automatique 
Time check 
Zeitstempel.

192. Gniazdko lampkowe 
Support de lampe, douille 
Lamp socket 
Lampenfassung.

193. Grupa (łączników)
Section (d'appareils ou

d'organes)

Sub-group
Teilgruippe.

194. Grupa przewodów 
obsługujących część stanowisk A 

Sectionnement particulier
(sectionnement ne desservant 
qu’une partie des positions de 
départ d'un bureau central) 

Junction circuits available for 
use only on certain positions 

Verbimdungsleitungsgruppe.

195. Grupa przewodów .pomocniczych
i służbowych 

Sectionnement de lignes 
auxiliaires (ensemble de lignes 
auxiliaires et d'ordres mis à 
la disposition d'operatrices

„A" d'un même bureau et 
desservi par un même groupe

<|B“)
Junction group
Gruppierung; Unterteilung eines 

Leitungsbündels.

196. Grupa wielokrotni'ka 
Tiers de section 
Switch section
Ansatzschrank fur ein drittel

des Vielfachfeldes, 
Schrankdrittel.

197. Instalacja półautomatyczna 
Installation semi-automatique 
Semi-automatic plant 
Halbselbsttâtige Anlage.

198. Jednostka rozmowominut 
Appel réduit (se rencontre dans

des textes relatifs aux 
systèmes Western Electric Co 
de téléphonie automatique. 
Souvent désigné par AR). 
(Unité de volume de trafic 
égale à une communication de
2 minutes)

Equated (busy-hour) cali (EBCH) 
Zweiminutenverbindung.

199. Kalkulograf 
Calculographe 
Calculograph 
Kalkulograph.

200. Kątówka, żelazo kątowe 
Fer cornière
Angle iron 
Winkeleisen.

201. Kontrolerka 

Surveillante 
Supervisor 
Aufsichtsbeamtin.
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202. Kontrolerka główna 
Surveillante principale 
Chief supervisor 
Oberaufsichtsbeamtin.

203. Korespondencja międzymiastowa
z wybieraniem automatycznem 
telefonistki zgłoszeniowej 

Exploitation par appel sur 
lignes auxiliaires avec mise 
à l’écoute automatique de 

l'opératrice d'arrivée 
Straight forward junction 

working
Verbindungsleitungsverkehr mit 

Anrufbetrieb unter selbsttâtiger 
Auswahl des B—Platzes.

204. Korespondencja poprzez stację

przelotową 
Exploitation par transit (ou par 

tandem), (ou par bureau de 

transit)
Tandem working 
Fernsprechbetrieb mit 

Durchgangsvermittlung.
205. Korespondencja poprzez

przelotową stację automatyczną 

Exploitation par (bureau de) 
transit automatique 

Automatic tandem working 
Fernsprechbetrieb mit 

automatischer 
Durchgangsvermittlung.

206. Korespondencja z automatyczną
sygnalizacją zajętości 

Exploitation avec indicateur 
d'appel 

Call display working 
Handbetrieb mit selbsttâtiger 

Nummernanzeiger.

207. Korespondencja z bezpośrednią,
automatyczną sygnalizacją 
zajętości 

Exploitation avec indicateur 
d'appel actionné directement 

Non-coded call display working 
Handbetrieb mit direkter 
selbsttâtiger Nummeranzeiger.

208. Korespondencja x pośrednią
sygnalizacją zajętości 

Exploitation avec indicateur 
d'appel actionné par courants 
combinés 

Coded call display working 
Handbetrieb mit indirekt 

gesteurtem Anruf.

209. Liczba połączeń jednoczesnych 
Nombre d--s appels simultanés 
Number of simultaneous calls 
Gleichzeitigkeitsverkehr.

210. Liczba orzyzewów 
Nombre des a^nels 
Number of calls 
Zahl der Anrufe.

211. Listewka lampkowa 
Réglette de lampes 
Lamp jack strip 
Lampenstreifen.

212. Listewka lutownicza 
Réglette de broche 
Strip of tags 
Lôtôsenstreifen.

213. Listewka oznaczeniowa 
Réglette porte-étiquettes 
Désignation strip 
Bezeichnungsstreifen.

214. Listewka stykowa

Réglette de broches de 
raccordement 

Terminal strip 
Lôtôsen treifen.

215. Łącznica
Meuble (ensemble de groupes), 

tableau (on dit parfois 

à tort tableau standard) 
Switchboard, section 
Schrank, Vermittlungsschrank.

216. Łącznica bezsznurowa, łącznica

pomocnicza 
Tableau commutateur a clés 
Auxiliary key panel
Nebenstellenumschalteschrank,

Schnurloserumschaltekasiten.

217. Łącznica centralnej baterji CB 
Tableau commutateur batterie

centrale
C. B. téléphoné exchange 
Umschalteschrank ZB.

218. Łącznica drążkowa 
Tablette à des (appelée

couramment Key-board) 

Keyboard 
Schlüsselbrett.

219. Łącznica klapkowa 
Tableau à volet 
Drop-indicator panel 
Klappenschrank.

220. Łącznica miejscowej baterji MB 
Tebleau commutateur

batterie locale 
L. B. téléphoné exchange 
Umschalteschrank OB.

221. Łącznica MB z sygnalizacją

brzęczvkową 
Tableau commutateur batterie 

locale à appel vibré 
L. B. téléphoné exchange with 

buzzer calling 
Umschalteschrank OB mit 

Summeranruf.
222. Łącznica MB z sygnalizacją

induktorową 
Tableau commutateur batterie 

locale a magneto 
L. B. téléphoné exchange with 

magnéto calling 
Umschalteschrank OB mit 

Induktoranruf.
223. Łącznica MB z sygnalizacją

kombinowaną 
Tableau commutateur batterie 

locale à appel combiné 
L. B. téléphoné exange with 

magneto and buzzer calling 
Umschalteschrank mit 

kombiniertem Anruf.

224. Łącznica ścienna 
Tableau mural 
Wall-pattern switchboard 
Wandumschalteschrank.

225. Łącznica wewnętrzna 
Tableau commutateur d’abonné

(ou bureau privé annexe) 
Private branche exchange 

P. B. X.
Nebenstellenanlage.

226. Łącznica z wielokrotnikiem
(z polem wielokrotnem)

Tableau commutateur multiple 
Multiple switschboard 
Vielfachumschalter.

227. Łącznik n-stykowy 
Commutateur à n... directions 

N-point switch

Gruppenwahler fiir N 
Richtumgen.

223. Międzymiastowa sieć 
automatyczna.

Service interurbain automatique 
Automatic long-distance service 

(not used in Great Britain) 
Selbsttâtiger Fernbetrieb.

229. Nadzór 
Surveillance 
Supervision
Überwachung. Aufsicht.

230. Numer bieżący, numer
wewnętrzny 

Numéros consécutifs, (d’un même 
abonné)

Consécutive numbers 
Folgenummer.

231. Numer stacji wewnętrznej 
Numéro collectif, numéro sous

lequel on peut atteindre un 
abonné possédant plusieurs 
lignes)

Directory number of subs-criber 
having more than one line 

Sammelnummer.
232. Numer wywoływany 

Numéro d’appel 
Call number 

Anschlussnummer.
233. Obsługa ręczna 

Exploitation manuelle 
Manual ooerating 
Handbetrieb.

234. Opóźnić przyzew 
Retenir un appel
To hold in abeyance (e. g. a call) 
Zurückstellen (Anmeldung).

235. Obwód wychwytujący linję
abonenta wywołującego 

Dispositif de blocage d'une 
communication pour déterminer 
le numéro du demandeur 

Interception circuit 
Fangeinxichtung, Halteeinrichtung

236. Opóźnić połączenie 
Differer un appel 
To delay a call 

Anmeldung zurückstellen.
237. Podstacja 

Buieau secondaire 
Sub-exchange 
Hilfsamt, Unteramt.

238. Połączenie liczone 
Appel compté
Metered or registered call 
Gebührenpflichtiger Anruf.

239. Połączenie miejskie 

Communication urbaine 
Local connection 
Ortsverbindung.

240. Połączenie międzymiastowe 
Communication interurbaine 
Trunk connection 
Fernverbindung.

241. Połączenie mylne 
Appel erroné (appel reçu

à tort par un abonné et qui 
était destiné à un autre)

False ring 

Fehlanruf.
242. Połączenie nieliczone, ryczałtowe 

Appel non compté 
Non-registered call flate rate) 
Gebührenfreier Anruf.

243. Połączenie podmiejskie 
Communication suburbain®
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Local connection 
V orortsverbindung.

244. Połączenie opóźnione (na skutek
zajętości organów 
połączeniowych)

Appel retardé (appel dont la 
progression est arrêté 
momentanément sur un étage 

de sélection par suite de 
l'occupation totale des organes 
de l ’étage suivant en attendant 
ou'un organe devienne libre 
sur cet étage)

Delayed call
Nicht sofort durchgeführte 

Verbindung.

245. Połączenie przyspieszone 
Trafic direct (ou rapide) 
,,No-delay“ traffic 
Schnellverkehr.

246. Pozycja przyzewowa 
Position d'appel 
Calling position 
Rufstettung.

247. Procentowy współczynnik strat 
Perte ((pourcentage d'appels

perdus)

Percentage of lost calls 
Verlustziffer.

248. Przełącznica 
Tableau commutateur 
Switchboard 
Umschalteschrank.

249. Przełączenie z jednego systemu

na inny.
Transfert (de bureau)
Cutting-in (of an exange) 
Uberleitung (eines Amtes).

250. Przełącznik 
Commutateur 
Switch 
Umschalter.

251. Przełącznik dzwonkowy 
Commutateur de sonnerie 
Ringing change-over switch 
Weckerumschalter.

252. Przełącznik nocny 
Commutateur de nuit 
Night alarm switch 
Nachtschalter.

253. Przenośnik, cewka przenośnikowa 
Translateur
Repeating coil 
Übertrager.

254. Przenośnik pierścieniowy 
Translateur toroidal
Toroidal transformer or repeating 

coil
Ringübertrager.

255. Przenośnik telefoniczny 
Translateur téléphonique 
Téléphoné transformer or

repeating coil 
Fernsprechübertrager.

256. Przeniesienie (aparatu)
Transfert (opération consistant

à faire passer un abonné d'un 
bureau dans un autre ou d'un 
local dans un autre) ou 
transferement 

Transfer
Verlegung, Umlegung.

257. Przerywacz 
Interrupteur 
Interrupter 
Unterbrecher.

258. Przerywacz automatyczny 
Interrupteur automatique 
Automatic interrupter 
Selbstunterbrecher.

259. Przerywacz obrotowy 
Interrupteur rotatif 
Rotary interrupter 
Maschinenunterbrecher.

260. Przerywacz okresowy
(impulsator)

Interrupteur oériodique 
Periodic interrupter 
Periodischer Unterbrecher.

261. Przerywacz o powolnem
działaniu 

Interrupteur lent (pour 
interrompre un courant à 
intervalles réguliers)

Slow interrupter 
Langsamunterbrecher.

262. Przetwornica 
Groupe convertisseur 
iRotary converter 
Umformer-Aggregat; Unformer-

Anlage; Umformer.
263. Przydzielić, wyróżnić, oznaczyć

przewód 
Assigner une jonction 
To assign (e. g a junction) 
Zuteilen und kennzeichnen (eine 

Verbindungleitung).

264. Przygotować połączenie 
Désigner a l'avance (une ligne

pour une communication). 
(Signifie souvent „préparer une 
communication", prendre une 
ligne occupée afin d'être reliée 
dès qu’elle sera libre)

To assign in advance 
Vorbereiten.

265. Przygotowanie (połączenia
międzymiastowego)

Préparation (d'une communication 
interurbaine)

Préparation (of a trunk call) 
Vorbereitung.

266. Przyjąć zgłoszenie 
Prendre la demande 
To accept a call 
Abfragen.

267. Przyzew automatyczny 
Appel automatique (appel

à l ’enfoncement de la fiche) 

Keyless ringing 
Automatischer Ruf.

268. Przy zewy jednoczesne 
Appels simultanés 
Simultaneous callis 
Gleichzeitige Anrufe.

269. Przyzew (połączenie, rozmowa)
międzymiastowy 

Appel interurbain 
Trunk call (short trunk call or 

long trunk call)
Fernanruf.

270. Przyzew (połączenie, rozmowa)
miejscowy 

Appel local (se dit d'un appel 
dans- lequel le demandeur et le 
demandé appartiennent au 
même bureau)

Local call
Anruf eines an diesélbe 

Vermittlungsanstalt 
amgeschlossen Teilnehmers 
(Innenverkehr) Lokalruf.

271. Przyzew (połączenie, rozmowa)

miejski
Appel urbain (se dit d'un appel 

dans lequel le demandeur et le 
demandé appartiennent au 

même réseau)
Local call 
Ortsanruf.

272. Przyzew (połączenie, rozmowa)
podmiejski 

Appel suburbain 
Local call 
Vorortsanruf.

273. Przyzew półautomatyczny 
Appel semi-automatique (appel

par enclachement d‘un circuit 
d'appel automatique) 

Semi-automatic ringing 
Halbautomatischer Ruf.

274. Przyzew stracony (na skutek
zajętości organów 
połączeniowych)

Appel perdu (appel dont la 
progression est arrêtée sur 
un étage de sélection par 
suite de l'occupation totale 
des organes de l'étage suivant, 
ce qui oblige le demandeur 
à raccrocher son poste et 
à renouveler ultérieurement 

son appel)
Lost call
Verloren gehender Ruf; nicht 

zur Verbindung führender Ruf.

275. Rama (do liczników, do
wybieraków)

Baie (de compteurs, de 
sélecteurs) 

iBay of racks
Rahmen, Bucht (z. B. Zâhler-, 

Wâhler-).

276. Rama do urządzeń
sygnalizacyjnych 

Baie de signaux 
(not used in Breat Britain) 
Signalrahmen,

277. Rama na zawiasach 
Bâti à charnière 
Gâte
Rahmen mit Scharnieren.

278. Rozdzielnica 
Tableau classeur 
Filing table 
Schlüsselschrank.

279. Rozdzielnica kablowa, skrzynka
kablowa rozdzielcza 

Répartiteur de eâbles, armoire 
de distribution 

Cable distributor 
Kabelverzweiger

Stammkabelverteilkasten.

280. Rozdzielnica główna. Główna
skrzynka kablowa 

Répartiteur d'entrée (ou
général) (pour raccordement 
des câbles du réseau 
extérieur avec les installations 

du bureau central)
Main distribution frame 
Zwischenverteiler.

281. Rozdzielnica krańcowa,
krańcowa skrzynka rozdzielcza 

Répartiteur terminal, armoire 
de distribution terminal 

Terminal distributor 
Endverziweiger.
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282. Rozdzielnica linjowa 

Répartiteur de lignes 

Line distributor 

Linienverteiler.

283. Rozdzielnica pośrednia 

Répartiteur intermédiaire 

Intermediate distribution frame 

Zwischenverteiler.

284. Rozłączenie, przerwanie 

Déconinection (ou coupure) 

Through clearing 

Fernamtstrennung.

285. Rozłączenie jednostronne 

Libération par le premier abonné

qui raccroche 

First subscriber release

Auslósung beim Einhângen des 
Horers durch den anrufenden 
oder den angerufenen.

286. Rozłączenie natychmiastowe 
Rupture (ou déconnection

immédiate)
Quick release 
Sofortige Trennung,

sofortige Unterbrechung

287. Rozłączenie opóźnione 
Rupture (ou déconnection)

retardée 
Slow release 
Verzôgerte Trennung,

verzôgerte Unterbrechung.
288. Rozłączenie przedwczesne 

Rupture (ou déconnection)

prématurée 
Prématuré disconnection 
Vorzeitige Trennung.

289. Rozłączenie przez abonenta
wywoływanego 

Libération au raccrochage du 
demandé 

Called subscriber release (not 
used in Great Britain) 

Rückauslôsung.

290. Rozłączenie przez abonenta
wywołującego 

Libération au raccrochage du 
demandeur 

Calling subscriber release 
Auslôsung beim Einhangen des 

Horers durch den Anrufenden,

ZE STOWARZYSZENIA TELETECHNIKÓW.
W  miesiącu październiku Zarząd Stowarzyszenia od­

był dwa posiedzenia w dniach 5 i 19, na których oma­

wiane były sprawy bieżące, sprawy stypenijum Stowa­

rzyszenia na Politechnice Warszawskiej, oraz zmiana 

członków Komitetu Redakcyjnego. Na wspólnem posie; 

dzeniu Zarządu z Komitetem Redakcyjnym dnia 19.X. 

przeprowadzono nowe wybory. Zgodnie z regulaminem 

przez tajne losowanie ustąpiło 4-ch dotychczasowych 

członków, w miejsce których Zarząd zaprosił ponownie 

pp. Zajdlera, Zuchmanlowicza, oraz 2-ch nowych człon­

ków: pp. Ignatowicza i Gaberle. W  rezultacie nowy Ko­

mitet składa się z następujących osób: Zajdler Kazi­

mierz, Gaberle Kazimierz, Ignatowicz Stanisław, Kłys 

Kazimierz, Kuhn Stanisław, Zuchmantowicz Stanisław, 

delegatem Min. Poczt i Telegr. w Komitecie Redakcyj­

nym będzie inż. Henryk Kowalski.

Dnia 25 października odbyło się drugie kwartalne 

ogólne zebranie członków Stowarzyszenia, przyczem 

obecnych było tylko 9 członków. Zgodnie z porządkiem 

dziennym zebranie przyjęło na wstępie protokół z po­

przedniego ogólnego zebrania z dnia 29 czerwca, przy­

jęło jednogłośnie na nowych członków pp. W. Hrysz- 

kiewicza i Z. Kasprzykowskiego, poruczono Zarządowi

w formie czasowej dyrektywy wobec ogólnych trudno­

ści finansowych członków, pobierać na drugie półrocze 

roku 1931/32 t. j. od 1 października b. r. od członków 

Stowarzyszenia składki miesięczne jedynie w wysoko­

ści 2 zł., następnie zatwierdzono Statut Stypendjum 

Stow. Tel. Polskich i preliminarz Komitetu Redakcyjne­

go na wydawnictwo: „Kalendarz Teletechniczny", oraz 

przyjęto do wiadomości sprawozdanie Zarządu o prze­

biegu likwidacji udziałów na wydanie „Mors, Słuchaw­

ka i Juz”.

Wycieczki. Dnia 17 października 45-u członków 

Stowarzyszenia zwiedziło, dzięki ułatwieniu ze stro­

ny Dyrekcji Kabli Dalekosiężnych, budowę kabla 

dalekosiężnego Warszawa— Cieszyn. W  szczególności o- 

bejrzano pupinizowanie kabla na odcinku Oświęcim— 

Katowice, oraz budowę kabla na odcinku Mysłowice— 

Katowice i zwiedzono stację wzmacniakową w Mysło­

wicach. Wycieczkę prowadził sprężyście inż. Kuhn.

Zgłoszenia na członków zwyczajnych. Wpłynęły de­

klaracje następujących pp.:

1. inż. W itold Nowicki —  Wronia 82—-31.

2. inż. Nils Berglind — Aleje Ujazdowskie 47.

Z R AD Y TELETECHNICZNEJ.
PROTOKÓŁ Nr. 26.

Plenarnego Posiedzenia Rady Teletechnicznej 

z dnia 11-go września 1931 r.

Obecni: P. Wice-Minister Poczt i Telegrafów, inż. 

Fr. Drzewiecki, p. Prezes Rady Teletechnicznej, inż. L. 

Tołłoczko, Członkowie i Współpracownicy Rady Tele­

technicznej, wymienieni w liście obecności, w ogólnej 

liczbie 29 osób.

Porządek dzienny:

1) Odczytanie protokółu zebrania plenarnego z dnia 

26-go czerwca 1931 roku.

2) Podpisanie ostatecznego tekstu norm na kon­

densatory teletechniczne o pojemności 0,1 do 2uF.

3) Schemat aparatu telefonicznego wielolinjowegc 

(szeregowo-bocznikowego).

4) Aparaty bakelitowe (dyskusja ogólna).

5) Wolne wnioski.

Posiedzenie otwarto o godzinie 18 min. 10; prze­

wodniczy inż. L. Tołłoczko.

Pkt. 1-szy. Odczytany przez Sekretarza protokół 

poprzedniego posiedzenia (plenarnego z dnia 26.VI. b. r. 

przyjęto bez zmian.

Przewodniczący komunikuje, że sprawozdanie z 

działalności Rady Teletechnicznej za okres czasu od 

1 kwietnia 1930 r. do 31 marca b. r. wyszło z druku. 

Członkowie i współpracownicy mogą je otrzymać w 

Sekretarjacie Rady,

Pkt. 2-gi. Przewodniczący podaje do wiadomości,
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iż Sekretarjat Rady przygotował do podpisu ostateczny 

tekst norm na „Kondensatory teletechniczne o pojem­

ności 0,1 do 2 uF“, które były przyjęte ostatecznie przez 

Plenum na posiedzeniu w dniu 27 lutego b. r., a następ­

nie zostały stylistycznie opracowane przez Komitet Re­

dakcyjny.

Na wniosek Przewodniczącego Członkowie Rady 

Teletechnicznej składają swoje podpisy na tekście norm, 

który ma być następnie przedstawiony do zatwierdze­

nia Panu Ministrowi Poczt i Telegrafów.

Pkt. 3-ci Sprawę schematu aparatu wielolinjowe- 

go referuje inż. Kuhn. Komisja I-sza zajęła się opraco­

waniem tego aparatu na życzenie Ministerstwa Poczt i 

Telegrafów oraz Państwowych Zakładów Tele- i Radio­

technicznych, które otrzymują często zapotrzebowania 

na takie aparaty, szczególnie dla Górnego Śląska.

Przy opracowaniu schematu oparto się na schema­

cie, nadesłanym przez P. Z. T. i R. Komisja wychodziła 

przytem z założenia, że aparat wielolinjowy musi byc 

tani, gdyż inaczej lepiej będzie kalkulowała się cen­

tralka automatyczna.

Wobec tego zgóry zrezygnowano z niektórych da­

lej idących wymagań, aby tylko nie -podrażać aparatu.

Proponowany przez Komisję schemat oparty jest na 

następujących założeniach: schemat posiada szeregowe 

połączenie linji miejskiej, gdyż aparaty z schematem rów­

noległym byłyby znacznie droższe i wymagałyby trosk­

liwszej konserwacji. Daje on możność rozmowy z mia­

stem każdemu aparatowi włączonemu do linji miejskiej.

Z chwilą włączenia się aparatu do linji miejskiej, we 

wszystkich aparatach ukazuje się białe pole wskaźnika, 

dając znać wszystkim abonentom, że linja miejska jest 

zajęta.

Wezwania, przychodzące z miasta, przyjmuje ostat­

ni aparat w szeregu, posiadający dzwonek. Aparat ten 

za pośrednictwem linij wewnętrznych przekazuje roz­

mowę do abonenta wywoływanego.

W  chwili, gdy abonent wywoływany włącza się do 

linji miejskiej, następuje krótka przerwa na linji miej­

skiej. Czas trwania tej przerwy nie przekracza kilkuna­

stu milisekund. Przerwy tej możnaby uniknąć przez za­

stosowanie przełącznika, tak wykonanego, żeby wpierw 

następowało włączenie się obwodu aparatu wywoływa­

nego w linję miejską, a dopiero następnie przerwanie 

obwodu aparatu głównego. W  tym jednak wypadku by­

łoby możliwe podsłuchiwanie z każdego aparatu we­

wnętrznego rozmowy prowadzonej na linji miejskiej.

Z chwilą włączenia się do linji miejskiej którego­

kolwiek aparatu, wszystkie znajdujące się w dalszej ko­

lejności aparaty zostają od linji miejskiej wyłączone. 

Tem samem rozmowa prowadzona z miastem może zo­

stać przerwana przez każdy z aparatów, który znajdu­

je się w kolejności włączenia przed mówiącym, o ile 

abonenci nie będą zwracali dostatecznej uwagi na syg­

nał zajętości wskaźnika.

Rozmowy wewnętrzne odbywają się na linjaoh jed­

noprzewodowych. Przesłuchu z tego powodu nie nale­

ży obawiać się wobec krótkich odległości między apa­

ratami.

Wzajemne podsłuchiwanie się aparatów wewnętrz­

nych jest możliwe, jednakże schemat umożliwia przez 

dodanie specjalnego przycisku — prowadzenie rozmów 

wewnętrznych bez możności ich podsłuchiwania.

Sygnały wywoławcze dla rozmów wewnętrznych 

przesyłane są przy pomocy dzwonka na prąd stały.

Komisja I-sza proponuje przyjęcie opisanego wy­

żej schematu aparatów wielolinjowych, który był ro­

zesłany przed 8-dniami wszystkim członkom.

Wywiązała się dyskusja, podczas której podnoszo­

no szereg zarzutów, a mianowicie:

1) czy warto jest normalizować aparat, na który 

zapotrzebowanie jest bardzo ograniczone, a któ­

ry jest już wyrabiany częściowo w kraju, tem 

bardziej, że już przy 10-ciu aparatach taniej kal­

kuluje się centralka automatyczna,

2) że przedstawiony schemat ma wady:

a) przerywanie obwodu do centrali przy włączaniu 

się wywołanego aparatu,

b) możliwość przerywania rozmowy przez inne apa­

raty, znajdujące się bliżej wejścia,

c) możliwość podsłuchu i przesłuchu,

d) brak możliwości rozmów zwrotnych w kierun­

ku miasta,

3) że z powyższych względów nie można zatwier­

dzać schematu bez uprzedniego wypróbowania 

aparatu w praktyce.

W  wyniku dyskusji postanowiono:

a) przyjąć ogólne zasady działania aparatu wielo- 

linjowego w/g propozycji Komisji.

b) prosić Komisję I o gruntowne rozważenie posta­

wionych zarzutów i ponowne wypowiedzenie 

się przy okazji przedstawienia konstrukcji apa-

• ratu.

Pkt. 4-ty. Aparat bakelitowy.

Referent, mjr. Dobrski, przedstawia opracowane w 

Państwowych Zakładach Tele- i Radiotechnicznych mo­

dele aparatów bakelitowych: ściennego i biurkowego.

Referent wyjaśnia, iż część najważniejsza — mikro­

telefon —  uzyskał już aprobatę Rady Teletechnicznej, 

obecnie chodzi o rozwiązanie konstrukcji pudła, dzwon­

ka, przełącznika i innych szczegółów wewnętrznej bu­

dowy.

Proponowany aparat posiada mikrotelefon bakelito­

wy, a podstawę i pokrywę żelazną. W  aparacie biur­

kowym z bakelitu jest również słupek do widełek. Apa­

rat ten nie posiada cokołu, jest niższy niż dotychcza 

sowy normalny,

Komisja I-sza wnosi o zatwierdzenie wstępne przed­

stawionych modeli z tem, że zatwierdzenie rysunków 

konstrukcyjnych nastąpiłoby później, po wykonaniu 

przez P. Z. T. i R. T. próbnych aparatów.

W  dłuższej dyskusji podnoszono różne zastrzeże­

nia przeciwko proponowanej konstrukcji aparatów ba­

kelitowych. Podnoszono przedewszystkiem, że wobec 

bliskiej realizacji planów automatyzacji wszystkich więk­

szych sieci w Polsce, omawiany aparat powinien być 

zaprojektowany odrazu jako aparat automatyczny, z 

tarczą związaną organicznie z całem pudłem. Jest to 

tembardziej możliwe, że i konstrukcja tarczy jest usta­

lona i będzie zatwierdzona w najbliższym czasie.

W  głosowaniu zdecydowano większością głosów 

zwrócić sprawę modeli aparatów bakelitowych do Ko­

misji i prosić o przeróbkę aparatu biurkowego w ten 

sposób, żeby tarcza numerowa stanowiła organiczną ca­

łość z pudłem aparatu; w aparatach ściennych tarcza 

ma być wpuszczona do wnętrza pudła.
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Prócz tego udzielono Komisji I-ej następujących dy 

rektyw:

1) W idełki powinny być czarne, bez świecących 

się części.

2) Należy rozważyć konstrukcję uszka i haczyka w 

aparatach ściennych, żeby części te pasowały do sie­

bie nawzajem.

3) Należy dorobić wąsy pod widełkami do trzyma­

nia aparatu przy przenoszeniu.

4) W idełki mają być inaczej wygięte.

5) Klocki gumowe w nóżkach powinny być wy­

mienne.

6) Należy dążyć, żeby nowy dzwonek był w miarę 

możności głośniejszy od dzwonka dotychczasowego. Ko­

misja ma sprawdzić laboratoryjnie głośność proponowa­

nego dzwonka i wyniki zakomunikować na Plenum.

Pkt, 5-ty. Wolne wnioski.

Inż. Olendzki zapytuje, czy prace Komisji II są ce­

lowe, wobec zamierzonej automatyzacji central?

Przewodniczący wyraża zdanie, że w każdym razie 

łącznice M. B. będą jeszcze przez dłuższy czas potrzeb­

ne i prosi, by Komisja zbadała sprawę, informując się 

co do potrzeb Ministerstwa Poczt i Telegrafów, Wojska 

i Kolei.

Na tem posiedzenie zamknięto o godzinie 21 mi­

nut. 10.

Warszawa, dnia 23 października 1931 r.

Prezes Rady Teletechnicznej 

(—) Inż. L. Tołłoczko

Sekretarz

(—) Inż. St. Zuchmantowicz

PRZEGLĄD PISM.
PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY. Warszawa Nr. 19. 
IX.31 r.

Inż. St. Hulanicki; Nowy system kontroli w fabry­
kach o ruchu ciągłym. —  Inż. St. Bladowski: Zagadnie­
nie badania kabli wysokiego napięcia. — Sprawozdanie 
z VI Międzynarodowej Konferencji Wielkich Sieci Elek­
trycznych w Paryżu 18— 27 czerwca r. b. —  Inż. M. Al- 
tenberg: Taryfa dla gospodarstw domowych.

PRZEGLĄD RADJOTECHNICZNY. Warszawa Nr. 19-20 
IX.31 r.

Inż. J. Plebański: Radjostacja telegraficzna dużej 
mocy w Radomiu. —  S. Manczarski: Międzynarodowa 
konferencja radioelektryczna w Kopenhadze.
RADJO . Warszawa. Nr. 37. 13.IX.31 r.

F. Schoen: Uwagi o antenie ramowej. —  Pogotowie 
radjowe. —  E. Tołłoczko: Obliczanie transformatorów 
przy pomocy tablic. —  Inż. K. Lewiński: Napięcie siat­
kowe z obwodu anodowego. —  Inż. A. Launberg: Po­
równanie lampy trójelektrodowej i pentody.

— Warszawa. Nr. 38. 20.IX.31 r.
F. Schoen: Uwagi o głośnikach elektrodynamicz­

nych. —  Inż. J . Krzyżanowski: Praktyczne porady dla 
radjoamatorów. —  R. Terlecki: Selektywna trójka dla 
sieci prądu stałego. —  K. Witkowski: Zasilanie głośni­
ków dynamicznych z sieci prądu stałego.

1— Warszawa. Nr. 39. 27.IX.31 r.
Inż. A. Launberg: Anteny przeciwzaburzeniowe. — 

W . Junosza Stępowski: Lampa końcowa dużej mocy, 
jako wykładnik poprawnego odbioru głośnikowego. — 
Inż. K. Lewiński: Detekcja siatkowa mocy. —  A. Haber: 
Najtańszy wzmacniak sieciowy. — W . B.: Stabilizator 
napięcia z lampą neonową.

— Warszawa. Nr. 40. 4.X.31 r.
W . Junosza Stępowski: Cewki. —  E. Tołłoczko:

Wykresy strojenia. —  E. Jurkowski: O dźwiękach sły­
szalnych i niesłyszalnych.

RAD JO-AMATOR POLSKI. Warszawa. Nr. 9. IX.31 r.
A. Borkowski: Ekra-pentoda sieciowa. —  Inż. I. Ple­

bański: Stenoda-radjostat. — Nowy krok naprzód w 
konstrukcji lamp katodowych. —  W . Junosza Stępow­
ski: Cewki dwuzakresowe i metody ich stosowania. — 
Radjo heraldem ichtjologji. —  E. Jurkowski: Prostownik 
prądu trójfazowego. —  W ł. Trembiński: Uniwersalna 
krótkofalówka. — E. Jurkowski: Rola magnesu stalo­
wego w głośniku.

JOURNAL TÉLÉGRAPHIQUE. Nr. 9, IX.31 r.
Uwagi dotyczące zmiany konwencji telegraficznej 

i konwencji radiotelegraficznej. —  V III zebranie ple­

narne C. C. I. —  Kontrola pracy w ruchu telegraficz­
nym,

REVUE GENERALE DE L'ELECTRICITÉ. Paryż. 
Nr. 11. 12.IX.31 r.

A. H. Reenes: System komunikacji radiotelefonicznej na 
falach krótkich z bocznem pasmem częstotliwości, — 
I, Reyval: Analizator harmoniczny Mader Ott. —  Apa­
rat telewizyjny o wielu drogach transmisyjnych. —  H. 
Diamond i G. L. Davies: Charakterystyki anten dla sa­
molotów, dla odbioru sygnałów radioelektrycznych. — 
N. E. L. A.: Przybory ochronne z przekaźnikami prze­
ciw krótkiemu spięciu na linjach telefonicznych. •— E. 
Iokoyama: Rezultaty pomiarów wykonanych podczas 
odbioru trwającego 24 godzin emisyj stacyj radioelek­
trycznych Balinas, Bordeaux, Kahuku, Malabor i Saj- 
gon. — R. G. E.: Praktyczny aparat telewizyjny. —  W. 
Neubert: Ogrzewanie elektryczne ziemi w cieplarniach.

— Paryż. Nr. 12. 19.IX.31 r.
Instrukcje C. C. I, dotyczące sposobów ochrony linij 

telefonicznych. — A. H, Reenes: System komunikacji 
radiotelefonicznej na falach krótkich. —  Niektóre cha­
rakterystyki systemów telefonicznych i telegraficznych.
— Szum wywołany w obwodach telefonicznych kablo­
wych przez silne prądy. —  H. A. Frederick: Rozwój mi­
krofonu. —- Massant: Nowe dane dla walki przeciw 
zakłóceniom przemysłowym. — H. Stant: Instalacje ra­
dioelektryczne w kolonjach francuskich, wystawione na 
wystawie kolonialnej w Paryżu 1931 r. —  A. H. W itting: 
Nadajnik telefoniczny na krótkich falach w Rugby. -— 
A. Gothe: Nowe prawidła dotyczące anten dla krótkich 
fal. —  R. Hermann i P. Grenier: Fale krótkie w lotnic­
twie. —  O. Strand: Odległość przewodników między 
sobą w kanalizacjach elektrycznych. —  H. Lebauteux: 
Badanie wibracyj w przewodach napowietrznych i opis 
sposobów ich tłumienia.

— Paryż. Nr. 13. 26.IX.31 r.
C. Samson: Zastosowanie do fotometrji własności 

komórki fotoelektrycznej. —  L, Musil: Linje o W yso­

kiem napięciu z punktu widzenia ekonomicznego i do­
niosłość tej sprawy przy eksploatacji wielkich sieci e- 
lektrycznych. —  Międzynarodowa konferencja dotyczą­
ca wielkich sieci elektrycznych (d. c.). —  R. Desoille: 
Promieniowanie bardzo przenikające (Rodiation ultra- 
penetrante).

— Paryż. Nr. 14. 3.X.31 r.
N. W . Mc Lachlan: Nowożytny punkt widzenia na 

głośniki z uzwojeniem ruchomem. — R. G. E.: Telefonja 
optyczna z promieniowaniem niewidocznem. —  Między­
narodowa konferencja dotycząca wielkich sieci elek-
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tiycznych (dok.). —  Drugie zebranie C. C. I. R. w Ko­
penhadze 27.V—8.VI 1931 r. —  P. Maurer: Badania 
przyczyn niedokładności liczników na prądzie zmień- 
nym.

ANNALES DES POSTES, TELEGRAPHES ET TELE­
PHONES. Paryż. Nr. 10. IX.31 r.

G. Giral: Taryfa pocztowa gazet i czasopism w ob­
rocie międzynarodowym. —  A. Choret: Źródła energji 
łącznic wiełokrotnych rozszerzalnych. —  Typ łączni­
cy o ładowaniu automatycznem. — P, Mercy: Statycz­
ny nastawnik Baudet syst. Eglin-Cartier. —  M. Uzenot: 
Służba telefoniczna podmiejska w Paryżu.

L ‘UNION POSTALE. Bern. Nr. 9. IX.31 r.
M. L. Iammes: Pralnia próbna worków pocztowych 

w Montrouge. —  Poczta napowietrzna w Meksyku i jej 
rozwój. —  Wyciągi raportów administracji związku 
pocztowego. — Sprawozdanie obrotów pocztowej ka- 
sv oszczędności w Grecji w r. -1930.

ELEKTROTECHNISCHE ZEITSCHRIFT. Berlin. Nr. 26. 
25.VI.31 r.

Dr. A. Glaser: Prostownik na parach rtęciowych z 
katodą żarzącą. —  Inż. F. Hoppe: Elektrotechnika na 
niemieckiej wystawie budowlanej w Berlinie 1931 r. —
H. Hellmann: Metody określenia wartości oświetlenia.
— Galwanometr zerowy na prądzie zmiennym. — Roz­
budowa niemieckiej sieci radjowej. —  Elektryczność ze 
słońca. —  Z przemysłu żarówkowego.
— Berlin. Nr. 27. 2.VII.31 r.

Dr. B. Kiesewetter: Stosunki międzynarodowe bel­
gijskich elektrycznych towarzystw holdingowych. —  A. 
Gothe: Pomiary anten dla krótkich fal. —  Dalsze zdo­
bycze w dziedzinie urządzeń ochronnych sieci o Wyso­

kiem napięciu. —  Przewodność żelaza przy magnetyzo- 
waniu lalowem.

Berlin. Nr, 28. 9.VII.31 r.
Elektryczna kolej podziemna w Atenach. —  H. G. 

Whiting: Nadajnik telefoniczny krótkofalowy w Rugby.
— S. Frank: Określenie amplitud zmiennych napięć za­
pomocą lampy żarzącej. —  Sztuczne światło w ciep­
larniach. —  O. Strutt: Pomiary refleksji zapomocą fal 
elektrycznych i akustycznych bardzo krótkich. —  Postę­
py elektryczności w Meksyku, — Niemieckie t-wa ak­
cyjne elektryczne 31.XII 1930 r.

1ECHNISCHE MITTEILUNGEN. Bern. Nr. 5. IX.31 r.
P. Schild i H. Zimmermann: Nowa giełda w Zuri- 

chu. — Telefony we Włoszech. —• G. Wiilzer: Instalacje 
wzmacniakowe w Olten. —  C. Frachebourg: Pierwsza 
transmisja radjofoniczna z Buenos-Aires rozpowszech­
niona w Szwajcarji. — H. Leunberger: System dziesięt­
ny w administracji telegrafu. —  I, Hufschmid: Co myślą
o swoim fachu nasze telefonistki. —  F. Dupuis: Radjo- 
fonja i zgromadzenie Ligi Narodów. — Służba telefo­
niczna w t-wie „Hyspa". —  M. Roulet: Stacje publiczne 
z opłatami automatycznemi systemu Hasler-Hall. — 
Służba telefoniczna i konferencja rozbrojeniowa. — Po­
łączenie radioelektryczne Francja—Algerja. —  Połą­
czenie telefoniczne z Grecją.

ZEITSCHRIFT FÜR FERNMELDETECHNIK WERK- 
UND GERÀTEBAU. Monachjum. Nr. 9. 1X.31 r.

Inż. P. Ellrodt: Uwagi dotyczące rozmieszczenia 
stacyj telefonicznych bocznych. — W . Grube: Przedłu­
żacze impulsów, przy których czas wtórny jest zależny 
od czasu pierwotnego. —  Prof. inż. R. Edler: Kalkula­
cja cewek elektromagnetycznych. —  F. I. Doumerque: 
Amerykańska literatura teletechniczna.

TELEGRAPHEN PRAXIS. Lubeka. Nr. 16. 27.VIII.31 r.
T. I. Bohle: Telegramy pilne. —  Bezpośrednie po­

łączenia w telefonji. — Ekonomja telefonji o dwóch 
częstotliwościach na kablach morskich pupinizowanych.
— O falach bardzo krótkich. — Datow: Pomoc radjo- 
wa. —  P. Pd.: Stacja odbiorcza w Beelitz otrzymuje 40 
dużych odbiorników dla krótkich fal. Przesyłanie 
wiadomości zapomocą krótkich fal. —  Nowa mufa po­
łączeniowa

— Lubeka. Nr. 17. 13.IX.31 r.
O Hilscher: Wartości prostolinijne. — Iac: Przyję­

cie prywatnych urządzeń telefonicznych bocznych. —
O. Schmidt-Bertholet: Co nam jeszcze może przynieść 
teletechnika. —  Stan telefonów w Rumunji. —  Dr. F. 
ftoak: Odbiorniki radjowe na wielkiej niemieckiej wysta­
wie radjowej. —  Czy bierzemy z sobą odbiorniki radjo­
we w podróż urlopową? — E. Wegener: Znaki ostrze­
gawcze w telegrafie Baudot. —  Aparat szeregowy Z. B. 
12. —  Zjawiska elektryczne w atmosferze.

— Lubeka. Nr. 18. 27.IX 31 r.
P. L Stołte: Służba obrachunków telefonicznych.

— Przegląd zakłóceń w telefonach automatycznych. — 
Komunikacja radjowa w pociągach w Niemczech i w 
Anglji. — Służba pomocnicza włoskich towarzystw te­
lefonicznych, —- Walther: Zakłócenia radjowe i ich 
usunięcie — Angielska stacja radjowa nadawcza ,.v 
Moorside Edge. —  Urządzenie do badania liczników, —
O zastosowaniu woltomierza J. Hartmann i Braun.

DAS SCHWACHSTROM HANDWERK. Lubeka Nr. 17. 
6.IX.31 r.

Aparat szeregowy Z. B. 12. — B. Piesker: Zakłó­
cenia przy odbiorze radjowym spowodowane przez urzą­
dzenia prądów silnych i słabych i ich usunięcie. —  O 
bardzo krótkich falach. —  B. Kam: Czas trwania bate­
ryj anodowych.

— Lubeka. Nr 18. 20.IX.31 r.
T. Mootz: Rowy kablowe: Tłuszcz do użytku kabli

— Objaśnienia dotyczące uproszczonych schematów te­
lefonicznych. —  A. Radan: Urządzenia pomocnicze sta­
cyj automatycznych. —  Henke: Układ połączeń dla dru­
giego aparatu. — O zastosowaniu woltomierza J. Hart­
mann i Braun. — Stacje automatyczne 29.

FORTSCHRITTE DER FERNSPRECH-TECHNIK. Ber­
lin. Nr. 1. III.30. (Wydawnictwo firmy Siemens i Hal- 
ske A.-G.).

Niektóre szczególniejsze zalety systemu telefonicz­
nego automatycznego Siemensa. —  Dodatnie strony te­
lefonów automatycznych w stosunku do abonentów. — 
Ułatwienie dla automatyzacji sieci telefonicznych wiej­
skich. —  Thurow: Urządzenia telefoniczne w Chinach. — 
Krótki opis instalacji telefonicznej, dostarczonej firmie 
Petschek i Co w Pradze Czeskiej.

—  Berlin Nr. 3. VII.31 r.
H°efert: Rozwój central bocznych. ■— Psychologja 

abonenta i urządzenia telefoniczne. —  E. Lubberger: 
Budowa sieci telefonicznej w prowincji Chaco północ­
nej Argentyny. — Centrale boczne automatyczne dla 
obsługi przez ślepych. —  Automatyczna regulacja siły 
sygnałów w urządzeniach telefonicznych.

SIEMENS-ZEITSCHRIFT. Berlin. Nr. 8-9. V III,31r.
F Siichting i inż. H. Menzł: Laboratorjum elektrycz­

ne w instytucie mechanicznym i elektrotechnicznym 
pruskiej akademji górniczej w Clausthal, —  Ch. Kessler: 
i dr. J. Krônert: Sposoby pomiarów potentiometrycz1- 
nych dla ścisłego określenia napięć termicznych. —  Inż 
R. Heinemann: Ulepszenie oświetlenia parowozów 
przez potoki światła. —  Inż. R. Kraus i inż. K. Wanisch: 
Urządzenie oświetleniowe na polu wyścigowem w wie­
deńskim Trabrennplatz — Dr. inż. F. Hirschauer: Urzą­
dzenia elektryczne w centrali Kraftwerk West. —  K 
Rossger: Odbiorniki radjowe Siemensa w r. 1931. —
H. Reischeł: Utrudnienia przy pomiarach kabli i cewek 
Pupina w Lieferwerk.

TELEFUNKEN-ZEITUNG. Berlin. Nr. 54. IV.30 r.
W ielka stacja radjowa nadawcza w Oslo. —  W. Re- 

gerbis: Kondensatory porcelanowe o wysokiem napię­
ciu dla telefonji o wysokiej częstotliwości, —  F. Schro- 
ter: Zasada statyczna w telegrafji bezdrutowej. —  A. 
M.agyari: Wielka stacja radjowa nadawcza w Budapesz- 
c'e’ “  M. Osnos: Straty w żelazie transformatorów o 
wysokiej częstotliwości. :— E. Meyer: Trójkąt rurowy. 
Przesyłanie obrazów pomiędzy Berlinem i Buenos 
Aires.
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— Berlin Nr. 56. XII.30 r.
W . Meyer: Wielka stacja radjowa nadawcza w 

Mühlacker. —  H. Mogeł: Stosunek pomiędzy zakłóce­
niami odbiorczemi przy krótkich falach i zakłóceniami 
pola magnetycznego ziemi. — H. O. Roosenstein: Ba­
dania przewodów dla wysokiej częstotliwości. •— M. 
Osana: Stacja radjowa nadawcza w Lublanie. —  Insta­
lacja radjowa na samolotach. —  Komunikcja telefonicz­
na bezdrutowa pomiędzy Niemcami i Argentyną. —  Bez­
pośrednie połączenie Transradio z Szanghajem. —  Po­
łączenie radjowe z Persją.

THE TELEGRAPH AND TELEPHONE JOURNAL.
I ondyn. Nr. 198. IX.31 r.

P. I. Spence: Niektóre uwagi o centrali telefonicz­
nej w Staffing. —  F. I. Lane: Handel telefonami. — 
Sprawy telegraficzne. —  W. H. Gunston: Rozwój tele­
fonów miast angielskich według sprawozdania z r. 1931.
— I. I. T.: Mechanizacja telegrafu.

— Londyn. Nr. 199. X.31 r.
Komunikacja telefoniczna ze statkam i na morzu. —  

Sprawy telegraficzne. —  Sprawy telegrafu, telefonu, 

elektryczności i magnetyzmu. —  C. A. G. Salmon: No­

we pomieszczenie dla fonografu w Leeds. —  Centrala 

automatyczna w W hite hall.

TELEGRAPH AND TELEPHONE AGE. New Jork. Nr. 
17. 1.IX.31 r.

Tow. „Postał Telegraph-Cable Co" otworzyło w 
Los Angelos, pierwsze w Ameryce biuro japońskie. —  
American Téléphoné and Telegraph Company otwiera 
połączenia radjofoniczne z najdalszemi zakątkami świa­
ta. —  A. R.. Mansfield: Leczenie marynarzy na statku 
przez lekarzy znajdujących się na lądzie, „Compagne 
dei Cari Telegrafici Sottomarini" w spółce z „Com­
mençai Cable Company Abroad" stworzyli w 7 lat og­
romny przemysł kablowy.

— New Jork. Nr. 18. 16.IX.31 r.
Policja zaopatrzona w urządzenia radjowe ściga zbrod 
niarzy na  całej przestrzeni St. Zjedn. —  C. R. Ioung: 
Jak im  sposobem pudła stalowe dla cewek Pupina dla 
kabli dalekosiężnych są nieprzepuszczalne dla wody, 

ciepła, zimna i nieuszkadzalne przez wielkie burze. — 

W spaniałe zastosowanie elektryczności w leczeniu ra­

ka. —  W ynalazki d-ra H. D. Arnolda w przemyśle ko- 
munikacyj elektrycznych.

— ■ New Jork. Nr. 19. 1.X.31 r.
Radio Corporation of America otrzymuje 65.000.000 

dolarów dla dalszych prac nad budową swego ogrom­

nego miasta radjowego. —  Budowa tunelu pomiędzy 

Kanadą i St. Zjedn. została przyśpieszona przez użycie 

telefonów.

THE ELECTRICIAN. Londyn. Nr. 2757. 3.IV.31 r.
Radjo 10— 110 cm. —  Kabel telefoniczny transat 

lantycki. —  System telefonji na krótkich falach przez 
Pas de Calais, demonstrowany przez I. T. i T. — Nowy 
system telegrafji o wielkiej szybkości, demonstrowany 
przez I. T. i T. — Bezoliwne wyłączniki dla wysokiego 
napięcia. —  Stan urządzeń elektrycznych w Chile.

— Londyn. Nr. 2759. 17.IV.31 r.
Gęstość telefonów w Anglji, —  Stacja radjowa w 

Moorside Edge, —  Rynek włoski elektryczny. —  Pro­
dukcja radjowa w Australji. —  Elektryczność w In- 
djach. —  Możliwości szybkiego telegrafowania pomię­
dzy Europą i Stanami Zjednoczonemi. —  Przemysł an­
gielski w Argentynie. —  Telefonja dalekosiężna. —- Ra- 
djo-telefonja pomiędzy Australją i Połudn. Ameryką.

— • Londyn. Nr. 2762, 8.V.31 r.
A. R. Dunton i A. W . Muir: Użycie kauczuku w 

elektryczności, —  Angielski rynek elektryczny w A u ­
stralji, —  Automatyzacja ładowania akumulatorów.

— Londyn. Nr. 2764. 22.V.31 r.
Telefonja na krótkich falach. —  Pomyślne zasto 

sowanie bocznego pasma częstotliwości. — Dawid Hu 
ghes i jego zasługi dla telegrafu. —  T. C. Gilbert; Prak 
tyczne zastosowanie wyłączników automatycznych. — 
Narodowa wystawa radjowa. —  Rozwój elektryczność 
w Chinach.
— Londyn. Nr. 2765. 29.V.31 r.

Statki poruszane elektrycznością. W . Kopczyński, 
Oleje izolacyjne. —  T. C. Gilbert: Praktyczne zastoso­
wanie wyłączników automatycznych! — Warunki eko­
nomiczne w Stanach Zjednoczonych.

ELECTRICAL ENGINEERING. Nowy Jork. Nr 9 
1X.31 r.

E. A. Crełlin: Urządzenia stacji elektrycznej wod­
nej w Mokelumne. —  E. M, Wright i B. D. Dexter: 
Przesyłanie energji elektrycznej ze stacji w Mokelum- 

A. W , Robertson: Nowa odpowiedzialność prze­
mysłu. - E. C. M, Stahl: Ekonomiczne obciążenie sta­
cyj wytwórczych. —  I. K. Chow: Telefony automatycz­
ne na Dalekim Wschodzie. — I. I. Piliod: Rozwój radjo- 
telefonji. A. L. Ałbert i W. R. Bułłis: Pomiary elek­
tryczne wchłaniania dźwięku. — E. M. Calderwood i
D. F. Smith. — Budowa kabla dalekosiężnego San 
Francisko—Los Angelos. —  E. W. Griffits: Źródła ener­
gji dla telegrafu. —  M. I. Insułł: Postęp techniczny w 
latach 1731— 1831— 1931. — C. C. Campbell i H. N. Kall: 
Uzgodnienie komunikacyj radjowych. ■— Rozwój głosu 
na podstawach naukowych.

THE POST OFFICE ELECTRICAL ENGINEERS JO U R ­
NAL. Londyn. IX.31 r.

I. H. Jenkins: Służba telefoniczna międzymiastowa 
,,on demand". —  B. Houghton Brown: Instalacja stop­
niowa desek i podstaw rozdzielczych w nowej stacji 
telefonicznej w Acorn. —  R. W. P.: Proponowany dla 
poczty angielskiej normalny przekaźnik telefoniczny dla 
stacyj automatycznych. — L. H. Harris: Metoda oscylo- 
graficzna notowania fluksu magnetycznego. —  G. W . 
Crudduck i W . Brent: Budowa kabla napowietrznego 
na linji Londyn— Brighton. — J. C. Dixon: Urządzenie 
kontrolujące częstotliwość nadajników na krótkich fa­
lach typu poczty angielskiej. —  T. W.: Zasady budowy 
wież radjowych. — Transmisja fal o częstotliwościach
normalnych z laboratorjum fizycznego w Londynie. __

W. T. Palmer: Uwagi o teorji transmisji telefonicznej.

WIADOMOŚCI TELETECHNICZNE.
T RA N SA T LA N T YCK I K A BEL TELEFON ICZNY.

American Téléphoné and Telegraph Co. zamierza 

zastosować kabel dla komunikacji telefonicznej między 

Nową Fun land ją  i Irland ją . Indukcyjność kabla ma być 

zwiększona metodą Krarupa, do izo lacji użyta będzie 

mieszanka gutaperkowa o szczególnie dogodnych właści­

wościach dielektrycznych. Można byłoby zastosować 

również i kabel o izo lacji papierowej w pancerzu o ło ­

wianym, specjalnie broniony przed zniszczeniem pod

wpływem wysokiego ciśnienia; szereg prób, przeprowa­

dzonych w laboratorjum  i na morzu wykazały, że kon­

strukcja kabla takiego, zaprojektowanego przez znanègo 

niemieckiego kablowca Zapfa, może być wykonana z 

wytrzymałością mechaniczną, wystarczającą do przepro: 

wadzenia go przez ocean. Jeś li więc chodzi o stronę 

czysto techniczną, to zagadnienie można uważać za za­

sadniczo rozwiązane. Gorzej przedstawia się sprawa 

rentowności.
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Koszt jednostki długości kabla zależy przedewszyst- 

kiem od stosowanych mocy wzmacniaków oraz odległo­

ści m iędzy wzmacniakami. Na oceanie możliwe jest 

umieszczenie wzmacniaków jedynie na wyspach A zor­

skich; jednakże dostęp do wysp tych jest niedogodny, 

a umieszczenie tam wzmacniaka spowoduje znaczne 

zwiększenie długości kabla. Wysuwane są więc dwa pro­

jekty, rozwiązujące kwestję wzmacniaków na innej dro­

dze.

Jeden z tych projektów wysuwa sztuczne wyspy 

pływające. W yspy takie proponowane były już dawniej 

przez sfery lotnicze i techniczny projekt ich oddawna 

już był ogłoszony i dyskutowany. Zbudowanie 8 wysp 

pozwoliłoby zmniejszyć odległość między wzmacniakami 

poniżej 1000 km; przy tej odległości budowa kabla na 

większą ilość obwodów rozmownych, parowych i czwór­

kowych, nie nastręcza już dziś większych trudności 

Gdyby zbudowano wyspy sztuczne i wzmacniaki choćby 

tylko na środkach odcinków Bermdy —  Azory —  H isz­

panja, wykorzystując i wyspy naturalne, koszta zak ła ­

dowe urządzenia, dającego nie jeden, lecz szereg obwo­

dów rozmownych, byłyby stosunkowo tak niskie, że 

rentowność jest zapewniona, —  oczywiście przy uwzględ­

nieniu zwiększenia ilości rozmów i wydatnego obniżenia 

opłat.

Inną drogą zmierza do pożądanego celu projekt nie­

mieckiej fabryki kabli Felten uod Guillaume. Projekl 

ten wysuwa stację wzmacniakowe, pływające na głębo­

kości, w której nie da ją  się ju ż  odczuć ani burze, ani

OSZCZĘDNOŚĆ W  TELEFONJI O 2-CH CZĘSTO­
TLIWOŚCIACH W  KABLACH MORSKICH PUPINIZO- 
W ANYCH. Jeżeli w przełożonym kablu morskim trze­
ba otrzymać pewną ilość nowych obwodów rozmowy, 
można to uskutecznić zapomocą obwodów czwórko­
wych, albo też zapomocą obwodów o dwóch częstotli­
wościach (Zweibandschaltung). W  tym ostatnim wypad­
ku wystarczy tylko połowa par żył, na każdej zaś pa­
rze będą przenoszone 2 pasma częstotliwości i odpo­
wiednio powinna być podwyższona granica częstotli­
wości. W  badanym kablu ogólne tłumienie 6 neperów, 
długość kabla od 100 do 400 km i liczba obwodów roz­
mowy od 4 do 38, pasmo częstotliwości od 300 do 2400 
Hz, albo 300—3000 Hz.

Porównywując między sobą kable bez aparatów 
końcowych, przychodzi się do wniosku, że kabel o 
dwóch częstotliwościach we wszystkich badanych wy­
padkach jest tańszy od odpowiedniego kabla czwórko­
wego. Oszczędność jest bardzo znaczna i powiększa się 
stosownie do ilości obwodów rozmowy. Ponieważ zaś 
aparaty końcowe dla kabla o dwóch częstotliwościach 
są droższe niż zwykłe wzmacniaki czwórkowe kabli mor­
skich, oszczędność na kablach zmniejsza się z powodu 
wyższej ceny aparatów końcowych. W  krótkich kab­
lach wpływ przyrządów końcowych jest największy 
Przy długościach 200—300 m oszczędność w kablach
0 2-ch częstotliwościach .szczególniej przy wielkiej ilo­
ści obwodów rozmów byw.a bardzo znaczna, przeciętnie 
15—20%. Ponieważ oszczędność zmniejsza się przy 
większych długościach, przy małych tłumieniach kilo- 
metrycznych muszą być zastosowane grube przewod­
niki miedziane, przy których zwiększa się „Skineffect"
1 upust kablowy. Koszty miedzi zwiększają się prędzej 
przy dwóch częstotliwościach, niż w kablach czwór­
kowych.

Przy tłumieniach mniejszych od 6 neperów maksi­
mum oszczędności otrzymuje się przy małych długo­
ściach kabli, przy większych zaś tłumieniach najwięk­
sza oszczędność otrzymuje się w długich kablach. W  ten 
sposób dla kabla długości 450 km i ogólnego tłumienia 
8 neperów otrzymuje się oszczędność około 20%.

fale. Wzmacniaki takie byłyby umieszczone wzdłuż trasy 

kabla. Specjalne urządzenia utrzymywałyby hermetycz­

nie zamknięte kabiny wzmacniakowe, zawieszone w wo­

dzie na głębokości 80— 100 m. Szereg pływaków, roz­

mieszczonych dokoła stacji wzmacniakowej, pozwalałby 

ją szybko odnaleźć. Jako źródło prądu proponowane są 

ogniwa suche o pojemności 100 amperogodzin przy wy­

ładowaniu przerywanem prądem 0,2A. Ogniwa takie 

byłyby łączone równolegle tak, by zmniejszyć prąd ża­

rzenia do 2 mA na ogniwo; czas pracy baterji wynosiłby 

więc teoretycznie 5000 godzin. Dla przedłużenia trwa­

łości baterji i całego urządzenia wzmacniaki byłyby 

włączane tylko na pewną ilość godzin, odpowiadającą 

potrzebom ruchu; włączanie i wyłączanie odbywałoby się 

przy pomocy prądu sygnalizacyjnego. Byłyby przewi­

dziane lezerwowe baterje anodo\ye i żarzenia, włączane 

w razie potrzeby przez przekaźniki minimalne Inne 

przekaźniki służyłyby do zmiany elektrolitu, do zamia­

ny lampek katodowych i t. d. Nawet gdyby wzmacniaki 

miały pracować przez całą dobę bez przerwy, dałby się 

uzyskać przynajmniej roczny okres pracy bez żadnego 

nadzoru i konserwacji. Gdyby zaś trzeba było po upły­

wie tego czasu wymienić lampy i ogniwa, czy też usunąć 

jakieś uszkodzenie, to będzie to mogło być załatwione 
bez trudności i bez większej straty czasu przez dowolny 

statek transatlantycki; konserwacja stacji wzmacniako- 

wych byłaby więc łatwiejsza niż kabli oceanicznych, do 

reprezentacji których niezbędne są specjalne statki ka­

blowe. (ETZ 1931, 37).

Z powyższego można wnioskować, że kable mor­

skie dla rozmów na dwóch częstotliwościach, przy W y ­
sokiem tłum ieniu np. 6 neperów, przy długościach od 

100 do 300 m i wielkiej ilości obwodów rozmowy są o 

wiele korzystniejsze niż kable czwórkowe.
(E. F. D. 20/30).

FOTOTELEGRAFJA W  JAPO N JI. Z okazji uro­

czystości koronacyjnych w roku 1928 rząd japoński ze­

zwolił w ielkim dziennikom na urządzenie prywatnych in ­

stalacyj fototelegraficznych (t. zn. służących do przesyła 

nia fotografji drogą telegraficzną). Trzy gazety skorzysta­

ły z pozwolenia; zdjęcia z uroczystości koronacyjnych 

były w ten sposób przesyłane w jaknajkrótszym  czasie, 

a publiczność rozchwytywała ukazujące się dodatki nad ­

zwyczajne.
W krótce potem zarząd poczt postanowił otworzyć 

regularną służbę fototelegraficzną pomiędzy dwoma naj- 

większemi miastami japońskiemi Tok jo i Osaka (oba 

liczą powyżej 2 m iljonów mieszkańców). 20 sierpnia r. 

ub. instalacja ze zwykłym ceremonjałem oddana została 

do użytku publicznego.

Zastosowano system, opracowany przez japońską 

fabrykę N ippon Electric Company, należącą do koncer- 

r.u International Telegraph and Téléphoné. Zainstalowa­

no podwójny komplet aparatury: jeden służy do pracy 
na napowietrznej linji telefonicznej (o wielkiej szybko­

ści), drugi —  na czwórce kablowej, jest rezerwą na wy­

padek uszkodzenia lin ji napowietrznej.

Strumień świetlny, przerywany przez zębate koło 
wirujące, pada na obrazek przesyłany i odbity zostaje 

na komórkę fotoelektryczną; komórka taka zmiany na­

tężenia światła przekształca na zmiany natężenia prądu 

elektrycznego. Prąd, wzmocniony we wzmacniaku lam ­

powym, moduluje prąd nośny. Na lin ję  wysyłana jest 

tylko górna część wstęgi modulacyjnej, dolną zaś za ­

trzymuje specjalny filtr. Częstotliwość prądu nośnego 
wynosi 6000 okr./sek. (1700 okr./sek. w zespole, pracują­
cym na kablu).

Urządzenie pozwala przesyłać fotografje, rękopisy,
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dokumenty i t. d. bez żadnych przygotowań uprzednich. 
Wielkość obrazków 180 X 260 mm czyli podwójny roz­
miar fotografji gabinetowej. Czas przesyłania wynosi 6 

minut, zaś przy pracv na kablu —  20 minut.
Prąd, przychodzący z linji, powoduije drgania lu­

sterka galwanometra wibracyjnego. Na lusterko pada 
promień świetlny, wysyłany przez zwykłą żarówkę 50- 
watową. Część odbitego strumienia odcięta jest przez 
ekran, zaopatrzony w szereg otworów, druga część po­
przez układ soczewek dostaje się do kamery i pada na 
światłoczuły papier lu b film, wywołując na nim punkcik

o zaciemnieniu zależnem od natężenia prądu. Papier 
światłoczuły porusza się synchronicznie z tarczą apara­
tury nadawczej i dzięki temu powstaje obrazek iden­
tyczny z nadawanym.

Synchronizacja odbywa się przy pomocy prądu 
200 okr./sek (300 dla linji kablowej), przesyłanego przez 
osobną parę drutów. Przed początkiem nadawania przv 
pomocy specjalnego urządzenia sprawdza się, czy oba 
aparaty są zgodne w fazie; regulacja -'olega na przesu­
waniu statora silniczika synchronicznego naoędowego.

Transmisja odbywa się na linji napowietrznej mie­
dzianej 4 mm — ; wobec znacznej długości (około 600 
km) potrzebny jest wzmacniak. Przy transmisji na 
czwórce kablowej pracują 4 wzmacniaki pośrednie.

Linja napowietrzna na znacznej długości zawiesza­
na jest na słupach, na których wisi prócz niej linja pry­
watna, służąca do fototelegrafji systemu Siemensa. Dla 
uniknięcia oddziaływania i wzajemnego nakładania prą­
dów zastosowano szereg przepleceń i linje trzymano 
możliwie najdalej od siebie.

Urządzenie fototelegraficzne oddało wielkie usługi 
podczas trzęsienia ziemi w okręgu Izu w dniu 26.XI
1930 r. Przesłano wówczas 90 obrazków, a mianowicie 
fotografje i mapy okolic, które dotknęła katastrofa, o- 
raz krzywe, rysowane przez sejsmograf. Ułatwiło to 
władzom w Tokjo zorjentowanie się w sytuacji i przy­
spieszyło organizowanie pomocy.

Taryfa wynosi obecnie 5 jen (około 22 zł.) za obra­
zek wielkości 189 X 130 mm i 8 jen za wymiar podwój­
ny. Ruch jest stosunkowo niewielki z wyjątkiem szcze­
gólnych wydarzeń, jednak popularyzacja fototelegrafji 
wciąż postępuje naprzód. (El.Comm. July 1931).

MASZYNA DO ZAPISYW ANIA ROZMÓW . In ­
ternational Telegraph and Téléphoné Company zamie­
rza w niedługim czasie wypuścić na rynek za pośredni­
ctwem towarzystw, należących do koncernu, urządzenie 
do zapisywania rozmów telefonicznych na drucie magne­
tycznym. Zasada działania takiego urządzenia opisywana 
była swego czasu w „Przeglądzie Teletechnicznym” (inż. 
M. Dziedzicki „Reprodukcja dźwięku" Nr. 7, 1930). Roz­
mowę zapisaną może odtworzyć dowolną ilość razy; 
można też rozmagnesować drut i użyć go powtórnie. Do 
rozwoju i ulepszenia takich maszyn przyczyniła się w 
znacznej mierze berlińska fabryka Echophon-Maschinen 
A. G. Fabryka ta niedawno została nabyta przez kon­
cern ITT, dzięki czemu koncern będzie mógł dostarczać 
te maszyny we wszystkich krajach, gdzie eksploatuje 
sieci telefoniczne, jak również i w tych, gdzie posiada 
biura sprzedaży. (T. F. T. 7, 1931).

POŁĄCZENIE RADIOFONICZNE POMIĘDZY 
ITALJĄ  A SARDYNJĄ . Niedawno zostało zainstalowa­
ne połączenie telefoniczne pomiędzy lądem Italji a wy­
spą Sardynją. Wobec niezbyt wielkiego ruchu postano- 

nowiono narazie nie układać kabla morskiego, jako zbyt 
drogiego, lecz zastosowano połączenie radjowe przy po­
mocy fal krótkich 9 m, wysyłanych kierunkowo. Apara­
tura nadawcza i odbiorcza zmontowali jest w Fiumici- 
no (na lądzie) i w Golfo Aranci (Sardynja). Stacje te 
połączone są dwiema parami linij bronzowych 3 mm — 
z centralą międzymiastową w Rzymie—Niminale 
Względnie z centralą telefoniczną w Terranova Lausa- 
nia. Obie stacje zaopatrzono we własne centrale elek­
tryczne (silniki dyzlowskie); jednak dla utrzymania nor­
malnego ruchu okazało się niezbędne zainstalowanie s il­

ników elektrycznych, pobierających energję z sieci miej­

scowej, z zachowaniem dyzli jako rezerwy. Na wyspie 
trzeba było dla doprowadzenia prądu budować specjalną 
linję zasilającą o napięciu 16 000 V i długości 16 km 
oraz podstację transformatorową w Golfo Aranci. Prze­
robiono i poprawiono sieć telefoniczną Sardynji celem 
doprowadzenia jej do poziomu technicznego, umożliwia­
jącego korzystanie z połączenia radiowego. Zbudowano 
nowe linje bronzowe pomiędzy Terranova i Sassari oraz 
pomiędzy Sassari i Cagliari. (Techn. Mitt. 1931, 4).

POŁĄCZENIE KONCERNÓW ITT I ERICSSON.
Przy pośrednictwie wielkiego szwedzkiego domu holdin - 
gowego Kreuger i Toll nastąpiło daleko idące zbliżenie 
pomiędzy International Telegraph and Téléphoné Com­
pany i koncernem L. M. Ericsson. Dom Kreuger i Toll 
niedawno przez wykupienie większego portfelu akcji ob­
jął kontrolę nad Ericssonem. Dom ten jest jedną z naj­

silniejszych firm holdingowych świata i finansuje on 
monopole zapałczane w szeregu krajów m in. w Polsce 
i Niemczech. Obecnie uzyskał on wzamian za oakiet ak­
cji Ericssona udział w ITT, za którą jak wiadomo stoi 
dom bankowy Morgana. Ivar Kreuger został członkiem 
komitetu wykonawczego ITT, zaś przedstawiciele kapi­
tału amerykańskiego weszli do zarządu Ericssona. Po łą­
czenie to będzie niewątpliwie miało wielkie znaczenie 
dla krajów, gdzie oba koncerny dotąd prowadziły ostrą 
walkę konkurencyjną. (Techn. Mitt. 4, 1931).

POROZUMIENIE WESTERN UNION I RADIO 
CORPORATION. Jak donosi Ajencja Reutera, pomiędzy 
Western Union Telegraph Company i Radio Corporation 

of America zawarta została umowa o współpracy, obej­
mująca służbę telegraficzną lądową, kablową i radiotele­
graficzną. Umowa ta nie jest lównoznaczm z połącze­
niem obu towarzystw; Western Union uzyskała jednak 
możność korzystania z połączeń radjowych, eksploato­
wanych przez Radio Corporation i odwrotnie Radio Cor­
poration może korzystać ze stacji i urządzeń telegra­
ficznych Western Union w celu orzyjmowania i odsy­
łania na miejsce przeznaczenia radjoteletramów.

Umowa ta została zawarta wobec niedojścia do skut­
ku projektowanego połączenia towarzystw: Radio Cor­
poration of America, International Téléphoné and Te­
legraph Company i Postał Telegraph Company. Projekt 
powyższy nie mógł być urzeczywistniony jako sprzeczny 
z obowiązującą w Stanach Zjednoczonych ustawą anti 
(rustową. (Manchester Guardian, 24.9.31).

SPRAW OZDANIE ZA R. 1930 FIRM Y STANDARD- 
ELEKTRIZITATS-GESELLSCHAFT A.-G. W  BERLI­
NIE. Standard-Elektrizitats-Gesełlschaft A.-G. (S. E. G.) 
jest towarzystwem holdingowem firmy International Té­
léphoné and Telegraph Corporation (ITT) i jest w po­
siadaniu całego, lub większości kapitału następujących 
firn :

a) Mix i Genest A.-G. Berlin,

b) Telephonfabrik Berliner A.-G. Berlin,
c) Ferdinand Schuchhardt A.-G. Berlin,
d) Süddeusche Apparate-Fabrik G. m. b. H. Niirn- 

berg.

SEG pozostaje w związku osobistym z firmą C. Lo­
renz A.-G., z którą ściśle współpracuje. SEG nabyło 
niedawno t-wo Echophon-Maschinen A.-G. w Berlinie, 
które jest połączone z tow. Ferdinad Schuchhard A.-G.'

Tow. C. Lorenz A.-G. jest kontrolowane przez: 
„Geselschaft fiir Telephon — und Telegraphenbeteili- 
gungen", które bezpośrednio podlega I. T. T.

W  sprawozdaniu firmy S. E. G. jest zaznaczone 
zmniejszenie się obrotów wewnętrznych o jedną piątą 
w stosunku do poprzedniego roku, tymczasem eksport 
zmniejszył się tylko o jedną dziesiątą. W  ciągu roku 
sprawozdawczego zostały nabyte zakłady firmy „Siid- 
deutsche Apparate-Fabrik G. m. b. H.", i portfel akcyj­
ny tow. Mix i Genest A.-G. znacznie powiększony. 
Obecnie S. E. G. pracuje z kapitałem akcyjnym całko­
wicie wpłaconym 10 miljonów R. M.

Tow. „Telephonfabrik Berliner A.-G.", tego, jak 
i poprzedniego roku pracowało ze stratą, tylko obroty 
aparatami radjowemi uważane są jako zadawalniają-
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ce. Tow. F. Schuchhard A.-G. miało niewielki zysk, ale 
za 2 ostatnie lata nie wypłaciło dywidendy. Tow. Mix 
i Genest A.-G. wypłaciło 6% dywidendy, gdy w roku 
zeszłym 8 %. Co się zaś tyczy Siiddeutche Ąpparate- 
Fabrik Ci. m. b. II., to rezultaty nie były opublikowane.

Tow. C. I ̂ orenz A.-G. miało poważne straty w sto­
sunku do poprzedniego roku. Straty wynikły w dziale 
radjosprzętu przez rozwiązanie umowy z firmą Philips.

(T. F. T. 8/31).

KOMITET POCZTOWY POMOCY DLA BEZROBOTNYCH
Z inicjatywy Pana Ministra Poczt i Telegrafów po­

wstał Komitet Pocztowy pomocy dla bezrobotnych.
W  dniu 8 października r. b. odbyło się zebranie de­

legatów poszczególnych Kół Związków: Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów Rzeczypospolitej Polskiej, 
Niższych Pracowników P. T. i T. Rz. P., Zrzeszenia Za­
wodowego Pracowników Technicznych Telegrafów i Te­
lefonów Rz. P. oraz przedstawicielek żon urzędników 
większych urzędów, względnie urzędniczek.

Zebranie uchwaliło udzielanie pomocy doraźnej 
przedewszystkiem zredukowanym pocztowcom, a w mia­
rę możności finansowej Komitetu — przyłączenie się 
również do akcji stołecznego Komitetu dla spraw bez­
robocia w formie dożywiania dzieci w wieku przedszkol­
nym na krańcach m. st. Warszawy.

W  celu zdobycia podstawy materjalnej, postanowio­
no dobrowolne opodatkowanie się od poborów służbo­
wych z tym jednak warunkiem, by zadeklarowana suma 
obowiązuwała w ciągu 6 miesięcy t. j. do 1 m ija  1932 r.

Praca Komitetu podzielona została na sekcje: finan­
sową, wywiadowczą, zbiórkową, rozdawnictwa i doży­
wiania dzieci.

Członkowie Komitetu będą urzędować codziennie w 
godzinach 18— 19 w lokalu Komitetu, Plac Napoleona 10 

prawa oficyna parter m. 17.

Fozatem wszelkich informacyj udzielać będzie Se- 
kretarjat Komitetu w godz. 15— 16 tel. 205-00.

Odzież przeznaczoną dla bezrobotnych, książki 
szkolne i t. p, dary, składać należy albo bezpośrednio na 
ręce członkiń Komitetu w czasie dyżurów, albo na ręce 
delegatek poszczególnych Kół lub urzędów.

Skład Komitetu jest następujący:

Przewodnicząca -— p. Wiceministrowa Drzewiecka, 
zast. przewodniczącej —  p. Bryzkowa, skarbniczka — 
p. Kohlmünzerowa, sekretarka — p. Kowalska, kierown. 
sekcji finansowej — p. Walcherowa, kierown. sekcji wy­
wiadowczej — p. Kecel, zast. kierown. sekcji wywia­
dowczej — p. Sowińska, kierown. Sekcji zbiórkowej — 
p. Wasiewiczowa, kierown. sekcji rozdawnictwa — p. La- 
bukowa, kierown. sekcji dożywiania dzieci — p. Kacza­
nowska.

Panie, chcące pracować w którymkolwiek z działów, 
zechcą zgłosić się do kierowniczki danej Sekcji.

Komitet wychodzi z założenia, że zarówno praca 
jak i pomoc pieniężna wypływać powinny z poczucia 
szeroko pojętego obowiązku wzajemnej pomocy społecz­
nej i do tak rozumianej akcji gorąco wzywa zarówno 
żony pracowników Poczt i Telegrafów, jak również 
ogół pracowniczek i pracowników resortu.

Z MUZEUM PRZEMYSŁU I ROLNICTWA
Jedną z istotnych dróg do spopularyzowania za­

gadnień techniki są odpowiednio zorganizowane muzea. 
Szereg kulturalnych państw nie szczędził od wielu lat 
trudów i olbrzymich środków materjalnych, aby zorga­
nizować u siebie instytucje, któreby służyły temu celo­
wi. Powstały więc w Europie imponujące Muzea Tech­
niki w Londynie (Science Muséum), w Paryżu (Con­
servatoire des Arts et Metiers), w Monachjum (Deut- 
sches Muséum), w Wiedniu (Technisches Muséum) i in­
ne. Polska nie mogła dotychczas pójść za przykładem 
Zachodu i po dziś dzień nie była w stanie powołać do 
życia Muzeum Techniki. Dotychczasowe zabiegi ostat­
nich lat, związane z organizowaniem „Polskiego Muzeum 
Przemysłu", położyły kamień węgielny pod organizację 
placówki, która jest tak niezbędna dla życia każdego 
kulturalnego narodu.

Polskie Muzeum Przemysłu powstało w r. 1928 ze 
zbiorów przemysłu wojennego, zebranych na terenie 
M. S. Wojsk, w gmachu Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych w Warszawie przy ul. Nowowiejskiej.

Zbiory te były wystawione przez M. S. Wojsk, na 
Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu, a po jej 
-amknięciu przekazane zostały przez M. S. Wojsk, w 
porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu, oraz 
Prezydentem m. st. Warszawy do Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa w Warszawie, ul. Krakowskie Przedm. 66.

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa pomieściło te zbiory 
w kilku własnych salach, specjalnie w tym celu odno­
wionych.

Obecnie dawne zbiory przemysłu wojennego zostały 
uporządkowane i uzupełnione eksponatami z Wystawy 
Poznańskiej oraz darami poszczególnych instytucyj pań­
stwowych i zakładów przemysłowych. Całość zbiorów 
podzielona została na sizereg działów specjalnych jak: 
górniczo-hutniczy, metalowo-przetwórczy, chemiczny, 
włókienniczy, elektrotechniczny, lotniczo-komunikacyjny 
i t. p., a w stadjum organizacyjnym znajdują się jeszcze 
działy: cukrowniczy, przetwórczo-rolny, i inne.

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa pragnąc nadać zbio­
rom przemysłowym właściwy kierunek i zapewnić przed­

stawicielom zainteresowanych instytucyj państwowych 
pizemysłowych, naukowych i społecznych bezpośredni 
wpływ na całokształt zagadnień, związanych z dalszym 
rozwojem tych zbiorów, zorganizowało na swym terenie 
jednostkę autonomiczną pod nazwą Polskie Muzeum 
Przemysłu (P. M. P.), opartą o własny statut i władze 
(radę, zarząd i dyrekcję).

Zadania P. M. P. polegają na gromadzeniu i utrzy­
mywaniu zbiorów, obrazujących stan obecny przemysłu 
polskiego i w miarę możności jego rozwój historyczny.

Celem formalnego powołania do życia P. M. P. i do­
konania wyboru władz zamierzone jest zwołanie w naj­
bliższym czasie organizacyjnego zebrania członków.

Prawo uczestniczenia na powyższem zebraniu posia­
dać będą tylko osoby, które zapiszą się na członków M u­
zeum Przemysłu i Rolnictwa i wyrażą chęć przyjęcia 
udziału w pracach nad organizacją i dalszym rozwojem 
Polskiego Muzeum Przemysłu.

Mając na uwadze wielkie znaczenie spopularyzowa­
nia za pomocą zbiorów, wśród szerokich warstw społe­
czeństwa, zagadnień związanych z przemysłem rodzi­
mym, Muzeum Przemysłu i Rolnictwa spodziewa się, że 
podjęta przezeń inicjatywa, pomimo ciężkiego kryzysu, 
znajdzie żywy oddźwięk, nietylko wśród bezpośrednio 
zainteresowanych przemysłów, lecz również u tych 
wszystkich, którzy rozumieją rolę przemysłu rodzimego 
dla rozwoju życia gospodarczego kraju i państwowości 
polskiej,

W  tem przekonaniu prosimy o poparcie Polskiego 
Muzeum Przemysłu, przez zapisanie się na członka M u­
zeum.

Otwarcie Muzeum nastąpi w końcu bieżącego roku 
po odbyciu organizacyjnego zebrania.

Tymczasowy Zarząd Polskiego Muzeum Przemysłu:
Prezes (— ) Inż. Z. Słonimski, zastępca (— ) PtoL 

A. Ponikowski, członkowie (— ) Inż. J. Iwanowski, 
(~ ) Inż. K. Jackowski, (— ) S. Leśniowski. Prezes Ko­
mitetu Muzeum P. i R, (— ) A. Ponikowski. Dyrektor 
Muzeum P. i R, (— ) S. Leśniowski. Przewodniczący Ko­
ła Przyjaciół P. M. P. (— )Prof. St. Płużański.
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